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20 GROSZY.

T̂OflCJA P0UT9CZIU
V ^koficzenie pierwszego, krótkiego 
^  avdzie, ale „intensywnego" okre- 
p0zPrac parlam entu Rzeczypospolitej 

a na ujęcie w kilku słowach za- 
iak ■ 0 Położenia politycznego kraju, 
W  stanowiska Polskiej* Partji Socja- 
toyfCŁnei* To ostatnie sformułował 
Prej- ^yfimunt Marek w debacie nad 

lItUnarzem budżetowym.
st^Pozycja obozu socjalistycznego w 
tZąj^ku do „pomajowego systemu 
Hije ?Av” powstała przed szeregiem 
tyL l^cy i była odpowiedzią na poli- 
I* gospodarczą i na politykę ogólną 
p0s u- Nie rozstrzygnęły o niej fakty 
hi Cz®gólne w rodzaju nawet dekre­
t o w e g o .  Rozstrzygnął cały do- 
JJr2e?Za®°wy system, właśnie system, 
V d ,a1)via^ cy si? i w zasadniczych, i 
koj-I nych sprawach. Kampanja wy- 

?a pogłębiła i utrwaliła ten sto- 
^>a j  wzajemny P. P. S. do Rządu i 

'1 P  ,P ' P- P°seł Sławek o- 
W  ^ si? wielce, gdy tow. Marek 
W o n ia ł  o nadużyciach wybor- 

; Ą jednak kraj wie, że tow. 
miał zupełną słuszność. Wszak 
rządowa prasa konserwatywna 

a z dużym zadowoleniem o „no- 
- obyczaju, jaki władza wykonaw 

^ j^ P ^ w a d z iła  do Polski, o bezpo- 
wpływie administracji pań- 

^  Wej na wyborców, by głosowali 
p Z<2cz listy określonej.

\ s erWuZ.e Posiedzenie Sejmu i ton 
*H *  Z .zonei do Rządu, w związku 

Posiedzeniem, „liberum veto” 
*Vci;.W Posłów „jedynki" wobec Pre- 

Pisf0 - u' i!manifestacja“ panów 
V j F 0*  przeciwko wyborowi Igna- 
% V Uas*yńskiego na stanowisko mar 

a Sejmu, — wszystko to razem 
e. n.ie skłania nas wcale do ja- 

■W 0,wiek rewizji zajmowanej do- 
'kje- ^as Postawy. I w grę wchodzi—- 

rzecz druga: podtrzymywanie 
f\cV m jrsz.ałka Piłsudskiego tajem- 
l̂y îcj  “O jego planów i zamierzeń.

czenie, złożone na słynnym ze- 
H ą 1U U’P- ?*awka* nie przyniosło ze 
^  y^yia-śnienia. Przedewszystkiem 
\  . lemy- czy powtórzono je dokład- 
^}Qr- P.rasie. Wszak nastąpiły później 
''lt0niIC,̂ jne zaprzeczenia. Redaktor 
^M?U,n U"' powtarzającego treść 
\ c i  f Zenia- nie ujawnił ani umiejęt­
ni ć„-°jrmu.łowania cudzych myśli, 
• *ęksIS 0®ci w formułowaniu pojęć. 

^  W rI°S-Ć P.anów ministrów orjentuje 
3z®niach szefa władzy wyko- 

akurat tyle, ile przeciętny 
%atr, .śazet. O panach posłach i 
V "  7?° j  "jedynki" — „szkoda ga- 
!*e w r ri sobie wyobrazić więk­
s i  w llf eC2en*e własnej osobowo-
ii w ci SẐ  krak samodzielnej decy- 

*  łow ach i w działaniu, t of.
*kle: "tajemnica" trw a narazie
N iek ł i ° sP°darczo uchyli jej rąbek 
h-^Uisi _^ etu: politycznie uchylić 
I?tniej trochę prędzej czy trochę 

Wraz Projekt zmiany Konstytu- 
Mrnu 2 a polityką Rządu wobec
jł

P v t v S j ^ ^ y  ^ a d  bardzo istotny, 
t^iest ^ cbcieli udawać, że wszyst­
k ą  i 2 'jW Porządku", w zgodzie z li- 
sL żyiernUC Konstytucji 17 marca, 

b“ J  w n°rnialnych, „europej- 
^ arunkach parlamentarnych.\Sb 2*!: wiele form pozostaje na- 

treści 2? lany- Chodzi wszakże o 
!szliśmv « jU,Z wszeIka pewnością 

artvk, i * rozstrzygnięcia 
hdóbowałJ e p, ' U  rozstajnych dróg 
It)6' jakie JT .określić właściwe pyta- 
i robnł przed Polską i przed
x dełaokrancjez w r ’i 3 ° Soc,”alizin0 Walka drodze przemocy, 
O 0k racS lŴ ran«ach i m eto d a , 
llf'^cia Dr ^ aJr!?mentarnej. Trzeciego 
^ rować b u We^° niema. Można 
> ia ć  -■ lka “ '

Rada Naczelna P. P. S.
W dniu 15 I 16 kwietnia w lokalu Z.P.P.S. w Sejmie odbędzie się 

posiedzenie Rady Naczelnej P.P.S.

WIELKI KONCERT PRIMAPRYLISOWY
Dziś, 1-go kw ietnia r. b. o godzinie 

4 popoł. w gmachu Cyrku przy ul. Or­
dynackiej, odbędzie się W ielki kon­
cert Primaprylisowy, z łaskawym u- 
działem p. p.: Buczyńskiej Marji, Kaj- 
lowej Marji, Parnellowej Niny, Dyga- 
sa Ignacego, Romefki Jana, Pam elli'-

ego Feliksa, Gołembiowskiego An­
toniego, Ruly'ego Jerzego, Orwida 
Józefa, Frenkla Tadeusza, Lawińskie- 
go Ludwika i Roentgena Marjana.

Bilety nabywać można w sekretar- 
jacie W. 0 . K. R. P, P. S„ od godz. 10 
do 1 i od 5 do 7 wiecz.

POLSKA PRACUJĄCA DO MARSZAŁKA SEJMU 
IGNACEGO DASZYŃSKIEGO

CZICZERIN ZACHWIANY
Sztokholm, 31 marca (PAT.) Dziennik 

„Tidningon", donosi, że dni urzędowania 
Cziczerina są policzone. W kołach zbli­
żonych do komisarjatu ludowego oświad­
czają, że Stalin doszedł do przekonania, 
że w obecnej trndnej sytuacji jedyną mo­
żliwością uratowania stronnictwa komu­
nistycznego od upadku jest trzymanie się

kursu lewicowego, chociażby nawet do­
prowadzić to miało do zupełnego izolo­
wania unji sowieckiej. Cziczerin oświad­
czył, że taki kurs przekreśliłby całą je­
go 10-letnią pracę w dziedzinie polityki 
międzynarodowe), wobec czego musi on 
się podać do dymisji.

ROZWIĄZANIE REICHSTAGU
Berlin, 31 marca (PAT.) Reichstag zo- I burg wyznaczył nowe wybory na dzień | 

stał dziś rozwiązany. Prezydent Hinden-| 20 maja r. b.

SKAZANIE RUMUŃSKIEGO GENERAŁA 
ZA NADUŻYCIA

Bukareszt, 31 marca. (PAT.). Zapadł 
wyrok w procesie o nadużycia, popeł-

skazany na 5 lat więzienia i 56 milj. lei 
jako odszkodowanie za straty przyczy­

nione przez gen, Falcoiano. Został on nione skarbowi państwa.

Tow. Ignacy Daszyński otrzymał z po­
wodu wyboru na stanowisko marszałka 
Sejmu mnóstwo depesz i listów od or- 
gamizacyj i osób pojedyAczyoh. Część 
spisu tych ocganizacyj i wyliczenia osób 
prywatnych podajemy poniżej, celem 
uwydatnienia echa, jakie wybór Sejmu 
w kraju wywołał, W całości zamieszcza­
my depeszą robotników Krakowa;

„Robotnicy krakowscy, których łą­
czy z kochanym tow. Daszyńskim 30 
lat pracy w walce o demokrację, za­
syłają Ignacemu Daszyńskiemu gratu­
lacje z powodu wyboru na marszałka 
Sejmu. Niech żyje demokracja! Niech 
żyje marszałek Daszyński.

Okręgowy Komitet Robotniczy PPS. 
Kraków — miasto.

Krakowska Rada Związków Zawo­
dowych.

Związek Zawodowy Kolejarzy w 
Krakowie. Prezes tow. Chnapik, se­
kretarz tow. Bator.

PPS. Nowy Sącz.
Zarząd oddz. Centralnego Związku 

Robotników Przemyślu Chemicznego 
oraz wyborcy Skawiny i okolicy.

Zarząd Koła Z. Z. K. Skarżysko.
Komitet miejscowy PPS. Skarżysko- 

Kamienna.
-Komitet PPS. powiat konecki.
OKR. PPS. w Kielcach.
Za komitet PPS. Jan Buzek, Goczał- 

kowice-Zdrój.
Związek zawodowy robotników prze­

mysłu włókienniczego, tow. Walczak.
Komitet socjalistyczny i związek rol­

ny w Misku.
PPS, w Skolem.
Rada Rob. PPS. w Drohobyczu.
OKR. PPS., TUR. i Robotnicze sto­

warzyszenie Spółdzielcze w Częstocho­
wie.

Jarmułowicz, prezyd. m. Częstocho-

MARSZAŁEK IGNACY DASZYŃSKI 
w śród grona postów  i sena to rów  socjalistycznych w  bufecie sejm ow ym .

wy, J. Bugajski* prezes Rady Miejskiej 
Częstochowy.

Alfons Dzięciołowski, Wacław Smul- 
ski, prezes Rady Miejskiej i prezydent 
Tomaszowa Mazowieckiego.

Robotnicy zagłębia Naftowego w Bo­
rysławiu: podpisane Haluch.

Komitet powiatowy PPS. w Sanoku.
Organizacja PPS. w Samborze.
Obywatele m. Przemyśla.
Konferencja delegatów robotników 

przemysłu naftowego w Przemyślu, 
Stańczyk, Serwa, Jarek, Bujalski, Ko- 
niar.

Wl. Kunicki, prezes Rady Miejskiej 
Lublina, Stefan Choma, wiceprezydent 
Lublina.

OKR. PPS. Kraków-miasto.
Krakowska Rada Zawodowa, Jura, 

Kożuch, Przybyś.
Zarząd, personel biurowy i technicz­

ny „Drukarni Ludowej" w Krakowie.
Klub Radnych PPS. i magistrat Ło­

wicza — burmistrz tow. Bacia i prezes 
klubu tow. Sierankowicz.

Organizacja PPS. w Tarnopolu.
OKR. PPS. Pomorze, tow. Pehr
PPS., „Siła", Cieszyn.
Towarzysze miasta Kołomyi.
Chrześcijańskie związki zawodowe, 

Wojewodowa Ludwika, Kostecki Jan.
OKR, PPS. Lwów, Szczyrek.
OKR. PPS. w Białej małop.
OKR. PPS. Rudnik nad Sanem.
Pracownicy gminni zakładów użytecz­

ności publicznej w Krakowie. Knotow- 
ski, Kantor.

OKR. PPS, w Rudzie Pabjanickiej.
Prócz powyższych depesz, telegramy 

gratulacyjne nadesłali tow. marsz. Da­
szyńskiemu:

Tow. prof. K. Ciolkosz (Brody); R o­
man Jarosiewicz (Stanisławów); Józef 
Lieberman (Drohobycz); dr. Kowalski 
(Chełmno); dr. Rudolf Słubiński (Dro­
hobycz); St. Choma, dr. Drożdż, Leon- 
tyna Zakrzewska. Tadeusz Kadura 
(Lublin); Stanisława, Juljusz Bobrowscy 
(Kraków); Józef W . Grucę {Żywiec); 
A dolf Gans (Chrzanów); Karol Kórni­
cki (Kraków); dr. Krawczuk (Gdańsk);1 
dr. Retinger (Londyn), dr. Seid (Lwów), 
Baj (Katowice), H ipolit i W ładysława  
Śliwińscy (Lwów), dr. K. Lubecki (Koź­
min), inż. Jan Dyląg (Warszawa).

Marszalek Sejmu tow. Ignacy Daszyń­
ski w związku z wyborem na stanowisko 
kierownika prac całej Izby poselskiej 
złożył funkcję prezesa Rady Naczelnej i 
członka Centralnego Komitetu Wyko­
nawczego P. P. S. oraz członka Komisji 
Parlamentarnej Z. P. P. S.

C. K. W.
Centralny Komitet Wykonawczy P, P. 

S. odbędzie najbliższe posiedzenie w so­
botę 14 kwietnia o godz. 12 w południe 
w lokalu Z. P. P. S. w Sejmie.

Sekretarjat Generalny.

WIELKI WIEC 
POLITYCZNY

W niedzielę, da. 1 kwietnia, o godz. 11 
rano, w sali kina „Italja" (Wolska róg 
Młynarskiej) odbędzie się Wielki Wiec 
Polityczny, Przemawiać będą tow. tow. 
Rajmund Jaworowski, Marceli Piłaclri, 
Medard Downarowicz i Zygmunt Zienc,

się m ‘ja mie%ięcy; można o-
C . i akiś. p r5 S  '  > i em™cy jeszcze 

q*ina  czv oóźniei wx-biie--„o. n0«ĵ  - zei czy później wybije 
“wierna kropki nad i“.

Niepodobna ziścić jednocześnie na­
dziei konserwatystów, Związku Na­
praw y Rzeczypospolitej, faszystów w 
i*ylu p. Ogińskiego i szukać zarazem 
porozumienia z demokracją i z Socja­
lizmem. Tu brak „złotego mostu zgo- 
d;“. Trzeba wybrać. Im bardziej ja­

sne, wyraziste i zdecydowane będzie 
stanowisko Socjalizmu polskiego, — 
tym większe szanse zwycięstwa.

I Partja, jako całość, i Z. P. P, S. w 
szczególności zdają sobie z tego do­
skonale sprawę.

Mieczysław Niedziałkowski.

SOCJALNI DEMOKRACI EST0NJI DO P. P. S.
Prezydjum Z. P. P. S. otrzym ało depe­

szę następującą od grupy socjalistycznej 
w Sejmie Esto-nji:

„Najgorętsze powinszowania i tycze­

nia z powodu wspaniałego zwycięstwa 
wyborczego i wyboru tow. Daszyńskiego 
na marszałka Sejmu",
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Parlament Rzeczypospolitej
PIĄTE POSIEDZENIE SEJMU

%

Uchwalenie prowizorium budżetowego w trzecim czytaniu. Zajścia z komunistami. Kredyty inwestycyjne.
Uchwalenie poprawek lewicy.

WRAŻENIA
Trzecie czytanie prowizorjum bud­

żetowego nie przyniosłoby ze sobą 
żadnych niespodzianek, gdyby nie 
zajście, wywołane próbą frakcji ko­
munistycznej zastosowania „taktyki * 
obstrukcji „muzykalno - wokalnej". 
Posłowie socjalistyczni zaprotestowa­
li ostro przeciwko tym produkcjom, 
które uderzają bezpośrednio w powa­
gę parlamentu, a  — w warunkach dzi­
siejszych — wychodzą na korzyść 
prądom faszyzującym, na ich korzyść 
jedynie i wyłącznie. Wyzwiska, jakie- 
mi komuniści obrzucili naszych towa­
rzyszów, spowodowały gwałtowne 
starcie.

Podczas głosowania nad prowizor­
jum Z. P. P. S. nie oddał za nim swych
głosów. Większość „jedynki" i prawi­
cy odrzuciła poprawki socjalistyczne, 
co — zgodnie z naszą zapowiedzią we 
wczorajszym numerze „Robotnika" 
zadecydowało o stosunku Z. PPS do 
samego prowizorjum.

Kredyty na inwestycje zwiększono 
znacznie w myśl wniosków „Wyzwo­
lenia". S.

Popołudniu odbyło się wczoraj posiedze­
nie Senatu zwołane dla rozpatrzenia ustaw li­
ch walonych prze* Sejm w trzeciem czytaniu.

PROWIZORJUM.
Po referacie sen. Szarskiego zaczęła się 

dyskusja, w której przemawiali san. Horba­
czewski (Ukr.) przeciwko prowizorjum, sec. 
ks. Albrecht (Ch. D.) za prowizorjum jako 
koniecznością, sen. Schreiber (koło żyd.) za 
prowizorjum, sen. Hasbach (kl. niem.) za pro- 
wizorjum, sen. Głąbiński (Z. L. N.) za prówi- 
zorjum, biorąc za podstawę przedłożenie ze­
szłoroczne.

Tow, Sokołowski; Prowizorjum jest

PROWIZORJUM BUDŻETOWE.
Wczoraj rano Sejm przystąpił do trzeciego 

czytania prowizor jttm budżetowego.
Pierwszy przemawiał poe. Ciaczmaj (Sil. 

rob. praw.), który wygłasza komunistyczne 
przemówienie, często przerywane okrzykami 
z różnych stron Izby, nie wyłączając ław 
klubu ukraińskiego.

Następny mówca pot. Walntckt (Setrob le­
wica) rozpoczyna przemówienie w języku u- 
kraińskim, oo wywołają protesty na sali i u- 
wagę Marszałka, t t  aczkolwiek rozumie po­
trzebę ukraińców przemawiania w ich pię­
knym języku, jednak regulamin Izby musi 
być bezwzględnie zachowany. (Oklaski).

Poe. Wahńcki ogranicza się więc do zało­
żenia protestu przeciw wyłączności Języka 
polskiego w obradach Sejmu. (Wrzawa),

Następnie mówca omawia nadużycia wy­
borcze, przyocem poe. Sanofca przerywa.

Tow. Reger; Pan tym sztuczkom zawdzię­
cza mandat.

Po* Utta (Zjedn. Niem.) oświadcza, że 
klub niemiecki będzie głosował za prowizo- 
rjum.

Glos z law socjalistycznych: Teraz pasta 
nie przeniosą zostanie pan w Łodzi,

Zgłoszono wniosek przerwania dyskusji, 
przeciwko czemu protestuje poseł komuni­
styczny Sochacki. Wniosek pomimo protestu 
został przyjęty.

AWANTURA KOMUNISTYCZNA.
Na to rozpoczyna się hałaśliwa obstrukcja 

przez stukanie w pulpity i trąbienie na' ja­
kimś instrumencie. Marszałek przywołuje 
poe. Sochackiego raz i drugi, z zapisaniem do 
protokołu I przestrzega go, że go wydali z 
Izby, Gdy to nie posnaga, Marszałek wydala 
p. Sochackiego na jedno posiedzenie, zarzą­
dza przerwę 10 minut ową oraz wydaje pole­
cenie, ażeby stra t marszałkowska w razie 
oporu p. Sochackiego wydaliła go z sali oraz 
ażeby opróżniono gaierję.

Ponieważ p. Sochacki nie ehoa dobrowolnie 
opuścić sali, s tra t marszałkowska wkracza 
do sali sejmowej i w pięciu wynosi poe. So­
chackiego z sali. Inni komuniści nie przesta­
ją wrzeszczeć i ordynarnemi wyzwiskami ob­
sypywać naszych towarzyszów. Wywiązuje 
się utarczka, przyczem jednemu z komuni­
stów wyrywają trąbkę, która po chwili znaj­
duje się »a stole marszałkowskim.

OŚWIADCZENIE MARSZAŁKA TOW. 
DASZYŃSKIEGO.

Próba steroryzowania czterysta kilku­
dziesięciu posłów przez pięciu ludzi, pró­
ba sponiewierania parlamentu jako przed 
stawicielstwa całego narodu za pomocą 
takich środków i tego nikczemnego me­
chanizmu (pokazując trąbkę), jest tego 
rodzaju, te  oświadczam publicznie i uro­
czyście, że każdą taką próbę na podsta­

wie władzy danej mi przez ustawę i re­
gulamin zduszę w zarodku. (Huczne o- 
klaski w całej Izbie). Za uprawianie nie­
przyzwoitych hałasów i używanie tego 
instrumentu usuwam pos. Henryka Bit- 
nera na jedno posiedzenie, posła Rosia­
ka również na jedno posiedzenie i wzy­
wam ich, aby natychmiast wyszli z sali; 
natomiast przywołuję do porządku z za­
pisaniem do protokółu pp. Gawrylika i 
Wałnickńego.

GŁOSOWANIE.
Sprawozdawca pos. Krzyżanowski (B. 

B.) prosi o przyjęcie wniosku rządowego 
wraz z poprawką Komisji. Z innych po­
prawek zgadza się na poprawkę tow. 
Kuryłowicza, że jednorazowy dodatek dla 
pracowników państwowych wypłacony 
będzie w dwóch jednakowych ratach 20 
kwietnia i 20 maja r. b.

Przystąpiono do głosowania. Popraw­
kę lewicy i pos. Rybarskiego (oparcie 
prowizorjum na podstawie skarbowej z 
1927) odrzucono 182 głosami przeciw 164. 
Klub narodowo - demokratyczny po o- 
głoszeniu tego wyniku głosowania wy­
szedł z sali. Z innych poprawek przyję­
to tylko poprawkę tow. Kuryłowanza.

Następnie całe prowizorjum przyjęto 
w trzeciem czytaniu. Z rezolucji uchwalo­
no 228 głosami przeciw 54 rezolucję ko-

POSIEDZENIE SENATU
Prowizorjum—kredyty inwestycyjne—zwolnienie sen, Roguli

wprawdzie koniecznością państwową, ale 
nie możemy za niem głosować w tych 
warunkach, gdy uchwalenie prowizorjum 
jest równoznaczne z uchwaleniem bez 
dyskusji i rozpatrzenia budżetu na kwar­
tał. Klub nasz wstrzymuje się od głoso­
wania.

Sen. Januszewski (Wyzwolenie): Kon­
trola i krytyka budżetu jest uniemożli­
wiona i dlatego z rzeczowych względów 
nie możemy głosować za prowizorjum.

Po końcowem przemówieniu referenta od­
rzucono poprawkę sen. Gląbińskiego, a prowi­
zor jam przyjęta w brzmienia przedłożenia 
rządowego bez zmian.

INWESTYCJE PAŃSTWOWE.
Referent komisji senackiej sen. Szarski re­

ferował ustawę o Inwestycjach państwowych, 
proponując odrzucenie poprawek przyjętych 
przez Sejm w trzeciem czytaniu.

Sen. Januszewski (W yzw olenie) p o n a­
w ia pop raw k i „W yzw olen ia", k ła d ąc  n a ­
cisk  zw łaszcza n a  inw estycje w  dziedzi­
n ie  szkoln ic tw a pow szechnego.

Sen. Schreiber (Koło Żyd.) uważa przedło­
żenie za korzystne.

Wicepremjer Bartel w imieniu Rządu sprze­
ciwia się poprawkom przyjętym w Sejmie 
przy trzeciem czytaniu.

Tow. Kopciński: Wywody p. Wice-
premjera nie przekonały nas. Inwestycje 
szkolne należałoby przynajmniej zapo­
czątkować, jeśli nawet nie można ich 
całkowicie wykonać. P. Wicepremjer w 
w swoim czasie wszczął sprawę szkolni­
ctwa powszechnego, nie można jednak 
sprawy tej przeprowadzić bez budowy 
szkół powszechnych. Będziemy głoso­
wać za tą pozycją. Uważamy również za 
słuszne, aby kwotą 5 maljonów na cele 
kulturalne zarządzał Minister Oświece­
nia Publicznego.

W głosowaniu poprawki Sejmu odrzu-

misji, wzywającą Rząd do tworzenia P8̂  
stwowych urzędów pośrednictwa Pr* 
w nowopowstających skupieniach r0 
niczych, zwłaszcza w Tarnowie. Re*0 
cje mniejszości odrzucono.

INWESTYCJE PAŃSTWOWE*
..tff

Przystąpiono do trzeci«0o czytania *»•*. 
o nadzwyczajnych inwestycjach państw®*^^

Sprawozdawca p. KnyłtmowsM : ^
wnioski, przekraczając* kwotę 93 inłj- 
by zgłoszone jako rezolucjo, to my 
jesteśmy głosować za tamś rarołucjamŁ P  
KwaptAsU. Bo to *łe nie kaszta jej.

Przystąpiono do głosowania.
Przyjęto trzy poprawki p. Stolaf**^ 

go, obie w imiennem głosowaniu. 
szą o dodanie nowej pozycji 2 m 0fot> 
złotych na odbudowę wsi po znis*0 .̂ . 
niach wojennych — 204 głosami PrZ<łCg. 
134. Drugą — o przeznaczenie 15 
jonów na meljoracje i regulację rzek  ̂
185 głosami przeciw 166. Trzecią .
przeznaczenie 25 mil jonów na bfl1 , 
szkół powszechnych — 187 głosami p* 
ciw 145.

Całą ustawę w trzeciem czytaniu P '1

*** v ^„Kurjer Ceenwmy- , zwnieeeoesjec 
wozdani* z wczorajszego posiedzenia, 
opń  zajścia z komunistami w sposób 
cle kłamliwy.

co no, przyjmując ustawę 
przedłożenia rządowego.

O ZWOLNIENIE 
SEN. ROGULI (Białoruś.)

W sprawie zwolnienia aen. Rogali pr**1 
okręgowy w Nowogródku postawił 
wniosek sen. Bogdanowicz. Senat uzo»* 
głość wniosku i odesłał sprawę do ko® ^ 
regulaminowej. Za wnioskiem głosowali 
że senatorowie z B. B.. Do komisji te) ^ 
słano także wniosek klubu ukraińskie^0 
w sprawie regulaminu obrad Senatu-

SZÓSTE POSIEDZENIE SEJMU
Prowizorjum po raz wtóry. — Obstrukcja Jedynki — Przerwa świąteczna.

PRELIMINARZ BUDŻETOWY.
Zgodnie z powziętą na raimem posiedzeniu 

•chwałą Sejm zebrał się wczoraj wieczorem 
po raz drugi, aby rozpatrzeć dwie ustawy: o 
prowizorjum i o inwestycjach po wyjściu ich 
z Senatu. Ponadto porządek dzienny zapo­
wiadał pierwsze czytanie preliminarza budże­
towego na r. 1928—29,

W dyskusji pierwszy zabrał głos pos. 
Warski (komunista), który — według utar­
tego w światku komunistycznym zwyczaju — 
'ciskał się na posłów socjalistycznych. Nie 
jest pod tym względem Sejm polaki odosob­
niony, gdyż to samo jota w jotę dzieje « ę  we 
wszystkich parlamentach, gdzie jeszcze komu­
niści zasiadają. Na szczęście jest ich wszę­
dzie coraz mniej i ich błazeńskic występy są 
coraz mniej bawią gaierję.

Następnie mówca przystępuje do odczyty­
wania deleklaracji swojej frakcji. Deklaracja 
ta jest nadmiernie długa. Marszałek wśród 
ogólnej wrzawy i protestów Izby przeciw 
mówcy wzywa go parokrotnie, aby przestał 
czytać i przemawiał, regulamin bowiem po­
zwala wprawdzie na odczytanie krótkiej de­
klaracji stronnictwa lub dokumentów, lecz 
nie odczytywanie długich elukubratów, pod 
któremi można wszystko przemycić. W tym

czasie na trybunę wchodzi poe. Kleszczyńsld 
i usiłuje wyrwać mówcy skrypty. Marszałek 
przywołuje do porządku p. Klcszczyóskiego. 
Ponieważ Warski zaczyna znowu czytać Mar­
szałek odbiera mu głos.

Następnie przemawiał pos. tow. Czapiński, 
którego przemówienie drukujemy na str. 4-tej.

OBSTRUKCJA „BEBE".
Z kolei zabrał głos komik sejmowy pos. 

Sanojca, który w długiem przemówieniu, 
przerywa nem okrzykami z ław lewicy, opo­
wiadał dzieje swojego cudownego nawróce­
nia na łono zbawiennej „jedynki*1. Przemó­
wienie tego arcyciekawego oratora był po­
czątkiem celowej obstrukcji, którą zapocząt­
kowała „jedynka", wznawiając najgorsze o- 
byczaje sejmowe. „Jedynkowiczom" szło o 
to, aby Sejm zdekompletował się i aby po­
prawki do ustawy inwestycyjnej, odrzucone 
przez Senat, a ponownie przyjęte przez Ko­
misję Budżetową, nie znalazły większości w 
Izbie.

Pos. Chruckt (kl. Ukr.) dla podkreślenia 
swego opozycyjnego stanowiska zgłasza wnio­
sek odrzucenia preliminarza budżetowego.

Tow. Czapiński zgłasza wniosek przer­
wania dyskusji, lecz wniosek ten upada.

Pos. Dębski (Piast) zapowiada głosowanie

piastowców za odesłaniem preliminarza do 
Komisji.

Pos. Anusz (B, B.) w dalszym ciągu kon­
tynuuje obstrukcję, zapewniając, że także 
czytał broszury i prawiąc morały lewicy, 
która mu stale przerywała.

Tow. Czapiński wnosi ponownie zam­
knięcie dyskusji. Tym razem wniosek 
przyjęto i dyskusję przerwano.

Wicemarszałek Woźnicki: Do art. 1 są
dwa wnioski: p. Chruckiego o odrzucenie 
preliminarza budżetowego na czas od 1.IV 
do 31JII 1829 i taki sam wniosek Frakcji 
Komunistycznej.

Wicemarszałek; Na wniosek p. Polakiewi­
cza, dostatecznie poparty, zarządza głoso­
wanie imienne odraza nad obu wnioskami.

P. Byrkat Prosimy głosować najpierw nad 
pierwszym wnioskiem, wtedy dopiero p. 
marszałek może stwierdzić, te  głosowanie 
nad drugim wnioskiem stanie się bezprzed­
miotowe. *

W icemarszałek zgadza się na to. Tow. 
Piotrowski, jaiko sekretarz, odczytuje listę, 
posłowie oddają kartki.

Za wnioskiem p, Chruckiego o odrzuce­
nie preliminarz* głosowało posłów 39, prze­
ciw — 278. Wniosek odrzucono. Wniosek p. 
Wars la ego identyczny tern samem upadł.

Preliminarz odesłano do Komisji Budżeto­
wej.

Następnie p. Wyrzykowski przedłożył 
sprawozdanie Komisji Budżetowej o wnios­
kach Senatu do ustawy o inwestycjach. Se­
nat odrzucił zmiany, zaproponowane przez 
Sejm. Komisja reaktywowała wszystkie po­
przednie swoje wnioski. Mówca proei o ich 
przyjęcie. *

Wicepremjer Bartel jest przeciwny po­
prawkom komisyjnym. Twierdzi, ż* ustawa 
jest owocem studjów, gdy tymczasem posło­
wie rzucają cyfry

Następnie przemawiają znowu „jedynko- 
w :cze", nie dlatego, aby coś mieli powie­
dzieć, lecz ze względów obstrukcyjnych. 
?fzemaw'3ją więc dezerterzy z Chadecji, z 
Piasta, z lewicy PPS itp.

Pos. Maks Malinowski (Wyzwól.) odpiera 
zarzut, jakoby wnioeek „Wyzwolenia" był 
demagogiczny. Jeżeli ludność zobaczy, że 
rezerwy obraca się w tak znacznej mierze 
na pomoc dla urzędników, a dla wsi nic się 
nie przeznacz*, to to ni* może wpłynąć na 
dobry stosunek tej ludności do urzędników.

Następnie pos. Rybarski (Z. L. N.) oświad­
cza się za poprawkami Senatu.

Dalszą dyskusję przerwano.

• e t  po*,Przemawiali jeszcze: refer*et po* 
kowski oraz misi. Skarbu p. Csseebo® ^ ^  
tem ostatniem przemówieniu ro*Pooze~„ję- 
tianowo kolejka mówców z „bebe". \  
czy innymi przemawiał poa. ® 'e*zC*
(B. B.), który już przy pierwsze® 
wystąpieniu na terenie sejmowym * 
skarcony przez Marszałka za „pop*^*0 
niewłaściwy ton”.

Po przyjęciu wniosku przerwanie 
sji, przystąpiono do głosowanie- 

Wszystkie poprawki komisyjne zot

dysk**' 

tały ° °
" " 1  ~  r ” * "  *""w  i m

rzucone ł w ten *pos6b przywrócono ^ a. 
nie rządowe ustawy o i n w e s t y c j a c h

stwowych.
NIEZAWISŁOŚĆ S A D O W N IC T W A  

W końcu po*. Pieracki uzasadniał 
wniosek, zgłoszony przez klub Z. y  
sprawi* naruszenia niezawisłości s*

pr**8
Nagłość wniosku w głosowa®** 

drzwi przyjęto. _ Mar**8'
Przed zamknięciem po.-iedzen'a „ 

łek życzył posłom: „W esołych świąt 
sy; Wzajemnie, panie Marszałku)- j()

Posiedzenie zakończyło się o godz 
po północy.

Następne posiedzenie 24 b. »-

m m m m w
ROZDZIAŁ REFERATÓW PRELIMINARZA BUD2ET0WEG0 W SEJMIE
Dzisiaj o godz. 10-ej przed południem 

pod przewodnictwem posła Byrki od­
było się posiedzenie sejmowej komisji 
budżetowej. Na posiedzeniu tem doko­

nano rozdziałów referatów prelimina­
rza budżetowego na rok budżetowy 
1928/29. Referat Sejmu, Senatu, Prezy­
denta Rzeczypospolitej i Izby kontroli 
Państwa przydzielono posłowi Wyrzy­
kowskiemu („Wyzwolenie"), referat 
Prezydjum Rady Ministrów i Ministe- 
rjum spraw wewnętrznych posłowi Po­
lakiewiczowi (Bezpart. Blok) .referat 
Ministerjum spraw zagranicznych — 
posłowi Janowi Dąbskiemu (Str. Chł.), 
referat mkusterjum spraw wojskowych 
— posłowi Kościałkowskiemu (Bezp. 
Blak), skarbu i długów państwowych 
posłowi Hołyńskienru Janowi (Bezp.

Blok), mimisterjum sprawiedliwości — 
d-rowi Rozmarynowi (Koło żyd.), mini- 
sterjum przemyski i handlu — posłowi 
prof. Zarańskiemu (Bezp. Blok), mini- 
sterjum komunikacji — posł. tow. Ka­
czanowskiemu, ministerjum rolnictwa— 
posłowi Stadnickiemu Adamowi (Bezp. 
Blok), ministerjum wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego — posłowi Sty- 
pińskiemu Józefowi (B. B.), mimisterjum 
robót publicznych — pos. Chądzyń­
skiemu (NPR.J, ministerjum pracy — 
pos. tow. Pragerowi, ministerjum re­
form rolnych — pos. Maks. Malinow­
skiemu („Wyzwolenie"), ministerjum 
poczt i telegrafów — po*. Marcinowi 
Sosze (Str. Chł.), emerytur i rent ge­
neralnemu referentowi prof. Krzyża­
nowskiemu.

Generalny referat budżetu objął prof. 
Krzyżanowski (B.B.),

Po rozdziale referatów przewodniczą­
cy zaproponował, ażeby najbliższe po­
siedzenie komisji odbyło się w ponie­
działek i zaapelował do poszczególnych 
referentów o przygotowanie referatów 
na to posiedzenie.

Komisja budżetowa zwróciła się z a- 
pelem do przewodniczącego, ażeby dy­
skusji generalnej w poniedziałek nie 
rozpoczynać, gdyż żaden z klubów do 
tego czasu nie zdoła się do niej przy­
gotować.

W końcu komisja nrnała za koniecz­
ne ukończenie prac nad budżetem w 
jaknajszybszym czasie, tak, ażeby bu­
dżet mógł być uchwalony przez Sejm i 
Senat przed 1 Itpca b. r.

POSEŁ SOWIECKI U MINISTRA PRZEMYSŁU
I HANDLU

Onegdaj minister przemysłu i handlu polsko - rosyjski. Kwestja zawarcia ^ 
imż. E. Kwiatkowski przyjął posła Z. S.
R. R. w Warszawie,*p. Bogomołowa.w Warszawie,ąp. Bogomołowa 

Jak się dowiedujemy, rozmowa
tyczyła rokowań o traktat

do- 
handlowy

d o i s k o  - rosy}siu. n.we«i.ja f
go traktatu, niezmierni* ważn* ^
bydwu państw, wchodzi obecnie 
rokującą jej niedługie pomy^ne
c*enie>

DZIEŃ SPÓŁDZIELCZOŚCI W 1928 R- w ,
Podobnie jak w latach ubiegłych b '•owincjl urządzeniem obchodź-

dzie urządzony w pierwszą niedz' 
czerwca r. b„ t. j. 3 tego miesiąca 
czysty obchód Dnia Spółdzielczość 
obszarze całej Polski. W tym oeki po­
wołano Centralny Komitet Dnia Spv‘ 
drielczości, złożony z przedstawmt-i 
wsrystkich związków spółdzielczych 
który wzywa Związki SpółdzU-!cze i 
spółdzielnie do zawiązywania kosmi­
tów lokalnych, mających zająć aśą a*

*
Komitetów lokalnych wezmA^ 

*Ł przedstawiciele wezy
d a m o w  sp ó łd z ie lc z o śc i.

ir ny KomrCot zsiąl *  ^
odpowiedniego plakatu i 
Dzień Spółdzielcy  W«rystk»» ^
ty  lokalne zechcą się ^ v-^fCaem- 
trafnego Komitetu pod JK®*6 
szawa, ul. Warecka U-a •
zyjny Polskich Spół



„ROBOTNIK", niedziela, 1 kw ietnia 1928 Str. 3

UCHWAŁY POLITYCZNE
KOMITETU OBWODOWEGO P.P.S. na MAŁOPOLSKĄ WSCHODNIĄ 

(P rzy jęte  Jednom yślnie)
'^cunitet Obwodowy P, P. S. na po- 

rad • ” w  d jń a  25111 1928 r‘ w ita  zzwycięski wynik kampanii wy- 
p p2ei i w imponującym sukcesie liaży 
p J S. w zwiększonej ilości głosów i 

s^ich m andatów widzi nadzieję u- 
a^ vaaia Polski przed nacjooalislycz- 
i > faszystowskimi eksperymenlama 

podporządkowaniem  życia go- 
aTCZeg° interesom  żywiołów

“Prtalistyczao - obszamiczych.
j ^ 0laite t Obwodowy P. P. S. Wsch.

°Polski stw ierdza, że wyniki jego 
> nie pozostały bez rezultatów , 
p p ^ y  w zrost głosów, oddanych na 
d ' we wszystkich niemal okręgach, 
^K o d a , ic  i w tej dzielnicy, podmino- 
ęi *1 deanagogją nacjonalistów polskich 
jd O sk ic h  i żydowskich P. P. S. czy- 

*°*c 2n,e postępy.
»-**«5ocje nasze z dumą patrzeć 

®a rezu lta ty  swojej pracy. Brak 
ą j^ ^ ló w  socjalistycznych ze W śchod- 

Małopolski, spowodowany Bleko­
ty  struk turą  narodowościową i ge- 
łęl W wyborczą nie może przysłonić 

^ k tu , że P. P. S. umacnia i roz- 
stan posiadania i na tere- 

Od j kwodu, odróżniając się dodatnio 
“ emeryd politycznych jak dawniej- 

c^.,"^kjena“ lub dzisiejsi „naprawi a- 
1*4; którzy zwyciężają lub padają za­
l i ^ *  od opieki władz i od stosowania 

korupcji i terroru. 
cj^^Ktet  Obwodowy protestuje prze- 
&d.- 0 Qadużyciom popełnianym  przez 

sję, przeciw ko sfałszowaniu

oblicza w yborów i domaga się od re ­
prezentacji P. P. S. w Sejmie i Senacie 
ażeby wojewódzkie i starościńskie pra­
ktyki w yborcze poddały należytej oce­
nie i nie ustaw ały w  dążeniu, ażeby 
winni jawnych gw ałtów  i nadużyć jak 
najostrzej zostali ukarani.

Komitet Obwodowy domaga się od 
klubu P. P. S. ażeby w  tak tyce swojej 
parlam entarnej dążył do należytego o- 
świetlenia roli ugrupowań, eskamotują- 
cych nazwisko Piłsudskiego, i roli rzą 
du opartego na tych ugrupowaniach, a 
to  dla ostatecznego zerw ania z legen­
dą sympatji dla klasy robotniczej, ży­
wionych rzekom o przez Rząd obecny.

Komitet Obwodowy stw ierdza, że 
zwycięstwo klasy robotniczej w  Polsce 
a w szczególności na terenach kreso­
wych przeprow adzone być może tylko 
przy ścisłym sojuszu i solidarności ro­
botników wszystkich narodow ości za­
mieszkujących Polskę. W ychodząc z 
tych założeń Komitet Obwodowy P. 
P. S. w yraża nadzieję, że w  najbliższym 
czasie pow stanie obóz zw artej organi­
zacyjnie socjalnej demokracji ukraiń­
skiej i żydowskiej i w powstaniu soju­
szu P. P. S. z tym  obozem widzi jedy­
ną ostoję przeciw ko nacjonalizmowi tak  
polskiemu, jak ukraińskiem u ł żydow­
skiemu.

Kom itet Obwodowy stw ierdza, że w  
obecnym momencie, kiedy społeczeń­
stwo ukraińskie uzyskało w Sejmie po­
ważną reprezentację ilościową nadcho­
dzi konieczność zaktualizow ania spra­
w y autonomji terytorialnej.

ZE ZWIĄZKU POLSKIEJ INTELIGENCJI 
SOCJALISTYCZNEJ

^  Poniedziałek, do. 2 kw ietnia r. b. 
^  **10 Klubu Społeczno - Polityczne- 

' k kamienicy książąt Mazowieckich 
ąj<*re Miaato — Rynek Nr. 31) o godzi­
ły 8 i pół wieczorem odbędzie się ze- 

e dyskusyjne na którem  tow. O-

•k a r Lange wygłosi refe ra t na  tem at: 
„Pogląd marksizmu na państw o". W stęp 
wolny dla członków Związku, członków 
Partji i Związków Zawodowych, 
wprowadzonych przez nich gości.

oraz

Dzieci potrzebują dużo mleka!

szklanki najlepszego szwajcarskiego mleka 
z a w i e r a  k a ż d a  paczka c ze ko l ad y

■W*

P R A C E  Z. P. P. S.
Trzy wnfoski: o am nestię , o zbadanie nadużyć w yborczych, o w strzym anie eksm isji robotników  rolnych.

x W OBRONIE R0B0TNIK0W ROLNYCH

6*ele em 1 kw ietnia 1928 r. właści­
w i, Majątków zwolnili tysiące robot- 
. f y J ^ Y c h .
7łą nym pow odem ' tych zwolnień 

wola pracodawców, którzy w 
byw aniu parcelacji majątku, lub 

W ^v^czenia go na wynagrodzenie 
utów, chcieli w ten  sposób po- 

%  . się uprzywilejowanych nabyw ­
cy jQjąkimi są z mocy ustaw y robotni-

arczni.

^°*ek Związku Parlam entarnego Pols kich Socjalistów w przedmiocie eksmisji 
y  robotników  rolnych, zwolnionych z pracy .

Z tych motywów podpisani wnoszą: 
W ysoki Sejm uchwalić raczy załączony 
projekt ustawy.

Ustawa z dnia.... 
w przedmiocie w strzym ania eksmisji z 
mieszkań robotników  rolnych, pozba­
wionych pracy.

A rt. 1. Robotnicy rolni nie mogą 
być eksm itowani z mieszkań i innych 
pomieszczeń, zajmowanych dotychczas 
z tytułu najmu pracy, choćby odnośna 
umowa najmu pracy wygasła.

A rt. 2. W łaściwy sąd I instancji 
wstrzymuje na wniosek strony zainte­
resow anej wykonanie w yroku eksmi­
syjnego, choćby wydanego przez sąd 
wyższy, jeżeli w yrok dotyczy osoby, 
wymienionej w art. 1.

A rt. 3. W ysokość żądanego czynszu— 
z chwilą rozw iązania stosunku najmu 
pracy za w skazane w art. 1 miesz­
kanie i pomieszczenie nie może prze­
kraczać ceny l /3 części kw intala żyta 
kw artalnie.

A rt. 4. Ustaw a niniejsza wchodzi w 
życie z dniem 1 kw ietnia 1928 r. i obo­
wiązuje do dnia 1 kw ietnia 1929.

A rt. 5. W ykonanie niniejszej ustawy 
powierza się M inistrowi Sprawiedliwo­
ści, M inistrowi Pracy i Opieki Społecz­
nej, oraz Ministrowi Spraw W ew nętrz­
nych.

i nędza gnębi pozbawionych 
0ra* ich rodziny, nie mają na- 

^ rzymania pracy ani w  miastach,
we

się masowe wy-
Panuje bezrobocie, ani 

’ Sdzie stosuje
O  2 p^cy -

' pracy robotnicy rolni 
W Can’ są przez właścicieli folwar- 

mieszkań służbowych. W ten 
T ’Wk' ^brzym ie rzesze proletarjatu  

'®źo skazane są- na tułaczkę i 
'óf. ' e rkę. Wywołuje to rozpacz, 

,e*t złym doradcą.
^D w ^S fęd u  na głód mieszkaniowy 
V ^ i ą c ah7V%  , . ^ ę ł a  w

ustaw a o ochronie loka- 
opiekę robotników,

w domach kopalnianych 
N  .^ z n y c h .  Głód mieszkaniowy na 

Większy- w  miastach, gdyż 
‘ ^ b  °Avia Ws’ idzie znacznie wolniej.
V  >ch ttl°^  .r0lni ma,ą PTawo do obro- 
jjVh aa iistotniejszych i podstawo- 
1 ^ t w - arUDk6w egzystencji ze strony 
Wj. a' ^a równi z innymi obywate- W arszawa, dn. 30 m arca 1928 r.

l rADBUjEẐ ZCZo™E POMDZKiTlNOLEUMll 
M A M ^ e n T A L n iE  BIAŁE PODŁOGI ” 

' i i i i im    C IE M N Y .

C GosnL"Ulner "Robotnic:
C y: A- Zd ZGfi0“ Vrrnm arty- 

do <77°'v«kiego- „W ynik wy- 
f f a  o S , 5 Senatu", H. K. _
W.7' - -  „p :. CKrację gospodarczą", 

A nk ie t'"17f,2e sprawozdanie Ko- 
Wei i Eug. Pragierow ej—

Przy dolegliwościach żolądkowo .  kiszko­
wych, braku apetytu, atonji kiszek, wzdę­
ciach, zgadze, odbijaniach, ogólnem podraż­
nieniu, bólach głowy migrenowych, zastoso­
wanie 1—2 szklanek naturalnej wody gorz­
kiej „Franciszka - Józefa" wywołuj* dosko­
nałe opróżnienie przewodu pokarmowego. 
Opinje szpitalne wykazują, ie  nawt obło­
żnie 'horzy chętnie biorą wodę Franciszka 
Józefa i czują po tem znaczną ulgę. 444

j  „Przepisy o umowie o pracy robotni­
ków".

W  dziale kronik znajdujemy bogaty 
przegląd  życia gospodarczego, ruchu 
zawodowego, w arunków  pracy, bezro­
bocia, emigracji i ustaw odaw stw a spo­
łecznego w  Polsce i zagranicą,

KOMISJA DIA ZBADANIA 
NADOlUĆ W9B0RCZ9CH

W niosek Związku Parlam entarnego Pol­
skich Socjalistów w  spraw ie powołania 
nadzwyczajnej Komisji dla zbadania 

nadużyć wyborczych.

W okresie ostatniej kampanji w ybor­
czej do Sejmu i Senatu — Bezpartyjny 
Blok W spółpracy z Rządem i Katolicka 
Unja Ziem Zachodnich były energicznie 
popierane prze® Rząd i w ielokrotnie or­
gana administracji państwowej, — w  ce­
lu zapewnienia zwycięstwa wyborczego 
tym grupom stosow ały teror, nadużycie 
władzy i łam anie wyraźnych przepisów 
Konstytucji i ustaw y o Ordynacji wy­
borczej do Sejmu ł Senatu.

Ten stan rzeczy wymaga pzeprowa- 
dzenia energicznego śledztwa, celem u- 
stalenia rzeczywistych rozm iarów tych 
nadużyć wyborczych i pociągnięcia do 
odpowiedzialności winnych podważenia 
zasady neutralności urzędów państw o­
wych oraz łamania podstawowych swo­
bód obywatelskich.

W obec powyższego podpisani wno­
szą: W ysoki Sejm uchwalić raczy

Powołuje się — zgodnie z art. 34 Kon­
stytucji — Nadzwyczajną Komisję, zło­
żoną z 9 osób, dla zbadania nadużyć wy­
borczych. W  skład Komisji wchodzą 
przedstaw iciele dziewięciu najliczniej­
szych klubów sejmowych.

Zadaniem Komisji jest przeprow adze­
nie dochodzeń w spraw ie nadużyć, do­
konanych przez urzędy i adm inistrację 
państw ow ą w  związku z ostatnietni wy­
borami do Sejmu i Senatu.

Dla osiągnięcia tego celu, Komisja ma 
praw o in pleno i przez delegowanych 
swych członków wglądać we wszystkie , 
ak ta  urzędowe, związane z wyborami, o- | 
raz wzywać i przesłuchiwać świadków— 
według swego uznania. Zawezwani przez 
Komisję urzędnicy państwowi zwolnie­
ni są przy  składaniu zeznań z tajemni­
cy urzędowej.

Komisja złoży Sejmowi sprawozdanie 
ze swych czynności w  ciągu 2 miesięcy 
od chwili powołania jej do życia.

.Warszawa, dn, 29.111-28 r.

0  AMNESTJĘ
W niosek Związku Parlam entarnego Polskich Socjalistów w spraw ie udzielenia 

omnestji zupełnej dla przestępców  polit ycznych.

W ysoki Sejm uchwalić, raczy nastę­
pującą ustawę:

Ustawa z dnia 
w przedmiocie amnestji dla przestępstw  

politycznych.
Art. 1. Dla upamiętnienia wielkiej chwili 

otwarcia drugiego Sejmu Ordynaryjnego i 
Konstytucyjnego Rzeczypospolitej Polskiej, 
udziela się sprawcom, uczestnikom i współ­
winnym przestępstw z pobudek politycz­
nych, społecznych, społeczno - gospodar­
czych, narodowościowych i religijnych, po­
pełnionych do dnia 27 marca 1928 r. włącz­
nie, amnestji zupełnej na zasadach, określo­
nych w niniejszej ustawie, choćby karę o- 
rzeczono dopiero po tym dniu.

Art. 2. Amnestja dotyczy przestępstw, na­
leżących do właściwości sądów karnych, za­
równo powszechnych, jak i wojskowych, o- 
raz do właściwości władz administracyjnych.

Art. 3. Amnestji nie stosuje się do na­
stępujących przestępstw, należących do 
właściwości sądów karnych, powszechnych 
lub wojskowych:

a) szpiegostwo na szkodę Państwa Pol­
skiego, a na rzecz obcego państwa lub w po­
rozumieniu z osobą, w interesie obcego pań­
stwa działającą:

b) przestępstwa, popełnione z chęci zy­
sku.

A rt 4. W granicach, określonych w ni­
niejszej ustawie, puszcza się w niepamięć i 
przebacza:

a) wykroczenia administracyjne i porząd­
kowe bez względu na rodzaj i wymiar kary, 
tudzież przestępstwa, skierowane do dyscy­
plinarnego ukarania,

b) przestępstwa, 2& które ustawa przewi­
duje karę pozbawienia wolności lub karę 
śmierci.

Postępowanie karne w tych sprawacły nie 
będzie wrożone, a wdrożone — będzie umo­
rzone.

Art. 5, W granicach, ustalonych w niniej­
szej ustawie, darowuje się prawomocnym wy 
rokiem orzeczone, a w całości lub w części 
ni ed ucierpiane:

a) kary administracyjne lub porządkowe 
bez względu na rodzaj i wymiar, kary dy­
scyplinarne i nagany za przewinienia służ­
bowe,

b) grzywny i kary pozbawienia wolności, 
a także kary śmierci.

Art. 6. W razie zbiegu przestępstwa, ule­
gającego amnestji, z przestępstwem, nieule- 
gającem amnestji, kara orzeczona z uwzglę­
dnieniem zbiegu, względnie kara łączna, bę­
dzie złagodzona, według słusznego uznania 
sędziego; przepis niniejszy nie wyklucza w 
myśl postanowienia niniejszej ustawy toczą­
cego się postępowania sądowego, odnośnie 
do poszczególnych zbiegających się prze­
stępstw.

A rt 7. Umorzenie w myśl niniejszej usta­
wy toczącego się postępowania będzie z mo­
cy samego prawa umorzone, jeżeli osoba, 
przeciw której toczyło się postępowanie, o- 
świadczy w ciągu miesiąca po zawiadomie­
niu o zastosowaniu amnestji, ie domaga się 
przeprowadzenia takiego postępowania.

A rt 8. Postanowienia niniejszej ustawy 
stosują się do osób, które korzystały z aktu 
łaski Prezydenta Rzeczypospolitej, jedynie' 
wówczas i o tyle, o ile poprzedni akt łaski, 
przyznawał im ulgi w mniejszym rozmiarze.

A rt 9. Amnestję stosuje władza, zarzą­
dzająca wykonanie wyroku, względnie orze­
czenia, o ile jej nie zastosowano już przy wy 
daniu wyroku, względnie orzeczenia.

W sprawach, należących do właściwości 
Sądu Okręgowego, wątpliwości w przedmio­
cie amnestji należy rozstrzygać na wniosek 
prokuratora lub stron, na posiedzeniu nie- 
jawnem (gospodarczem), po wysłuchaniu 
prokuratora. To samo postępowanie stosuje 
się z urzędu lub na wniosek w razie zbiegu 
przestępstw (art 6). Od decyzji można 
wnieść zażalenie w ciągu miesiąca od jej do­
ręczenia na piśmie. Zażalenie wnieść należy 
do sądu w toku instancji przełożonego, któ­
ry rozstrzyga ostatecznie.

W sprawach, należących do właściwości 
sądów powiatowych lub pokoju, zażalenie w 
tym samym terminie wnieść należy do Sądu 
Okręgowego. Poza rozprawą główną sędzia 
pokoju orzeka zawsze bez udziału ławni­
ków.

Art. 10. W zakresie sądownictwa wojsko­
wego, tudzież w postępowaniu przed ujjadza- 
mi administracyjnemi stosuje się odpowied­
nio art. 9.

Art. 11. Wykonanie niniejszej ustawy po- 
rucza się ministrom: sprawiedliwości, spraw 
wojskowych i spraw wewnętrznych.

Art. 12. Ustawa niniejsza wchodzi w ży­
cie z dniem jej ogłoszenia.
Warszawa, dn. 28 marca 1928 r.
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NA POŻEGNANIE
PARLAMENTU NIEMIECKIEGO

W czoraj odbyło się ostatn ie posiedze­
nie parlam entu Rzeszy niemieckiej. O sta­
tnie dni obrad m inęły w  nastroju nerw o­
wym, podnieconym. Trzy dni tem u ko­
muniści wywołali burdę i bójkę z powo­
du odrzucenia głosami socjalistycznemi 
wniosku amnestji, bronionego wspólnie 
przez komunistów i... nacjonalistów.

Sprawie tej w arto poświęcić parę 
słów, gdyż jest niezmiernie charak tery­
styczna dla komunizmu. Szereg wodzów 
komunistycznych skazano swego czasu 
za udział w  puczu i  r. 1923 na więzienie, 
ale kara  nie mogła być wykonana, dopó­
ki ci przywódcy piastowali m andaty po­
selskie. Aby uniknąć więzienia, frakcja 
komunistyczna zabiegała usilnie o am- 
nestję dla przestępców  politycznych. So­
cjaliści zgodzili się na amnestję dla ko­
munistów, zgodzili się też na objęcie 
amneetją uczestników zamachu K oppa z 
r. 1921, ale nie chcieli się zgodzić na am­
nestję dla m orderców Erzbergera, Rate- 
naua i innych zamachowców świeżej da­
ty z różnych tajnych organizacji monar- 
chistyczno - faszystowskich, wychodząc 
z słusznego założenia, że am nestja ta  
rozzuchwaliłaby te  organizacje, że nie­
bezpieczeństwo ze strony zamachowców 
prawicowych jest jeszcze zbyt groźne, by 
aktem  łaski wzmocnić tylko to  niebez­
pieczeństwo. Nacjonaliści zaś uzależnili 
swą zgodę na am nestję od tego, czy „ich" 
mordercy zostaną nią objęci, a komuniści 
zgodzili się na tol Komuniści zgodzili się 
na amnestję dla najgorszych wrogów re ­
publiki i demokracji, d la skrytobójczych 
morderców faszystowskich, byle urato­
wać skórę kilku ich przywódców na o- 
kres wyborczy. W obec oporu socjalistów 
projekt naojcnalistycamo - komunistyczny 
nie uzyskał większości, co w prawiło ko­
munistów w istny szał. Rzucili się oni na 
socjalistów i siłą trzeba było ich dopro­
wadzić do przytomności. Oto klasyczny 
przykład komunistycznej deprawacji i 
zaniku wszelkich zasad.

A teraz  krótkie wspomnienie parla­
mentowi. W w yborach z maja 1924 r. na­
cjonaliści osiągnęli znaczne zwycięstwo 
i jako najsilniejsza frakcja weszli do I- 
zby. Skutek był ten, te  całe ubiegłe czte- 
rolecie polityki niemieckiej znajdowało 
się pod przemożnym, a  wysoce ujemnym 
wpływem tego zwycięstwa. Jedynie w 
polityce zagranicznej nacjonaliści musie 
li uledz silniejszej od siebie konjunkturze 
pokojowej świata, a w pierwszym rzę­
dzie naciskowi pokojowemu ze strony 
zwycięskiej w wyborach z tegoż maja r. 
1924 lewicy francuskiej. Musieli z bó­
lem serca godzić się na Locarno, na wstą 
pienie Niemiec do Ligi Narodów. Ale 
już w stosunku do Polski wzięła górę 
nieprzejednanie naw et co do przyjścia 
normalnych stosunków handlowych.

Dopiero jednak w polityce w ew nętrz­
nej uw ydatnił się cały rozm iar nieszczę­
ścia nacjonalistycznego, zwłaszcza zaś 
od r. ub., kiedy to  udało się wciągnąć cen 
trum do rządu prawicowego, którego 
trzonem  byli nacjonaliści. Bilans tego 
rządu jest nad wyraz ujemny. Budżet za 
rok ubiegły zamyka się deficytem; dro­
żyzna b. wzrosła głównie w skutek w pro­
w adzenia ceł ochronnych na produkty 
rolne; w łościaństwo małorolne zubożało 
mimo ciągłej w alki organizacji agrarju- 
szowskich z konsum entam i miejskimi; 
rozpętano w szystkie moce kapitalistycz­
ne przeciw  zdobyczom społecznym ro ­
botników , głównie 8-godz. dniu pracy; 
dokonano zam achu na wolność słowa 
sław etną ustaw ą o walce z „pornogra­
fią".

Jedynie dzięki potędze organizacji ro ­
botniczych i pracowniczych, oraz nie­
złomnej walce 100 posłów socjalistycz­
nych w parlam encie, nacjonalistom nie 
udało się podkopać dem okratycznego i 
republikańskiego ustroju Niemiec. Na­
dzieje, jakie nacjonaliści pokładali w 
wyborze Hindenburga, nie spełniły się. 
Przeciw nie: nacjonaliści stracili powolne­
go ich zamiarom i planom Gesslera, mi­
nistra wojny; rozm ach tajnych organiza­
cji faszystowskich stracił na impecie i 
został mocno poskromiony; a co najważ­
niejsza —• dążenie nacjonalistów do oba­
lenia centrowo - lewicowego rządu Prus, 
który je6t solą w oku nacjonalistów i nie­
zmiennie krzyżuje ich reakcyjne zakusy 
od chwili pow stania Republiki niemiec­
kiej, skończyło się klęską.
, Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
nowe wybory, rozpisane na 20 maja, przy 
niosą znaczny przyrost głosów socjali­
stycznych, a  może i dem okratycznych, a 
porażkę nicjonalistom . Nowy parlam ent 
będzie musiał napraw ić zło, wyrządzone 
przez rządy nacjonalistyczne, oraz u trw a­
lić i pogłębić demokrację, obronioną w 
walce z nacjonalistam i za ubiegłe czte- 
rolecie.

Książnicy A tlas składa Redakcja 
„Przyjaciela Dzieci" serdeczne podzięko­
wanie za ofiarowane książki na nagrody 
dla dzieci.

MOWA IO W . KAZIMIERZA CZAPIŃSKIEGO,
WYGŁOSZONA W SEJMIE NA POSIEDZENIU WCZORAJSZYM 

P R Z E C I W K O  K O M U N IS T O M
nie, — wódz Trocki siedzi na dalekim 
wygnaniu gdzieś na granicy chińskiej. 
Dlatego powiadam panu W arskiem n, 
jeżeli pan chcesz mieć z tej trybuny 
praw o mówić o wolności dla więźniów 
politycznych, to zrób Pan przedewszy- 
stkiem  tak, aby socjaliści w Rosji byli 
wolni, a przynajmniej niech panowie 
„Trockiści” uzyskają wolność w tej 
Rosji.

Albo zapytuję, z jakiem czołem mó­
wi p. W arski o wolności narodu, o tych 
praw ach do sam ookreślania aż do ode­
rw ania się od Państwa, z jakiem czo­
łem mówi o tych rzeczach.

Jakim  czołem mówi o tym sikoro my 
wiemy, jaki los spotyka Gruzję, do dziś 
dnia jęczącą pod jarzmem bolszewickim. 
W reszcie jeszcze jedno, bo n iestety  nie­
ma czasu obszerniej tu  rozwinąć proble­
mu bolszewizmu. Z jakiem czołem p. 
Warski chce tutaj odegrać rolę rep re ­
zentanta jakiegoś wyższego bardziej sku­
tecznego rodzaju ruchu robotniczego, ozy 
rewolucji, skoro po 10 latach istnienia 
bolszewizmu w Rosji najwybitniejsi i naj­
starsi bolszewicy jak np. Trocki, Zino- 
wjew, Rakowski wszyscy stw ierdzają w 
swym znanym elaboracie „Platform a 0- 
pozycji", że po 10 latach istnienia teroru  
bolszewickiego w  Rosji jest 3 miljony 
bezrobotnych. To jest fakt, którem u nie 
zaprzeczy żaden z komunistów, siedzą­
cych na tej sali, bo to  jest fak t legalnie 
Stwierdzony naw et w  pismach stalinow­
skich i ta  „platforma opozycji" stw ierdza 
ogromne rozpanoszenie prywatnego k a ­
pitału  w Rosji sowieckiej oraz stw ierdza 
faikt, że grunta w  Rosji, grunta chłopskie 
są skoncentrow ane w  ogromnej swej czę­
ści w rękach  bogaczy, kapitalistów  wiej­
skich, t. pw. „kułaków ". To są rezultaty  
dziesięcioletniej gospodarki tego syste­
mu, który  p. W arski zaleca tu  nam, pol­
skiemu ruchowi robotniczem u i dlatego 
odmawiamy panu W arski emu praw a u- 
dzielania nauk socjalistom polskim. Ma­
ło tego, muszę stwierdzić, że nie jest słu- 
sznem, to  co p. Warski tu  powiedział, że 
nie umiemy korzystać z praw a omawia­
nia budżetu. W strzymaliśmy się od gło­
sowania, przy prowizoTjum budżetowem, 
dlatego tylko, że nie uważaliśmy tego za 
politykę, tylko za konieczność państw o­
wą jak to  wyraźnie powiedzieliśmy.

W obec tego wszystkiego, widzimy 
wyraźnie do czego zmierza w tym Sej­
mie tak tyka  p. W arskiego i jego kole­
gów, ażeby z tej trybuny z różnych 
wybryków  stworzyć dla siebie rozgłos 
rzekomego męczeństwa. Przeciwko tym 
sztucznym środkom i sposobom, która  
mają maskować rzeczyw istą taktykę 
trzeciej międzynarodówki w  Rosji, czy 
na Zachodzie Europy, musimy zapro te­
stować (oklaski).

W ysoki Sejmie! Polska Partja  So­
cjalistyczna była pionierką i jest obroń­
czynią konsekw entną polskiej demo­
kracji; P. P. S. żądała w ielokrotnie i 
stw ierdzała czynem szczerość swego 
żądania co do legalności istnienia w 
Polsce Partji komunistycznej. Kiedy w 
ubiegłym Sejmie został przedłożony 
projekt ustawy, stwarzającej dla partji 
komunistycznej „stan wyjątkowy", s ta ­
raliśmy się obalić ten projekt i ten  pro­
jekt nie sta ł się w  Polsce ustawą. By­
liśmy konsekwentnym i obrońcami le ­
galnego istnienia partji komunistycznej 
w Polsce i dlatego głosowaliśmy w ko­
misjach wyborczych wszędzie za tern, 
ażeby utrzym ać legalność list komuni­
stycznych przy wyborach sejmowych i 
w szelakich innych, jesteśmy za legal- 
nem istnieniem partji komunistycznej, 
naturalnie nie «a legalnością czynów 
wymierzonych jako czyny zbrodnicze 
przeciw  istnieniu Państw a Polskiego. 
Będąc konsekw entnie demokratami, od­
mawiamy z tego miejsca, jak to czyni­
my wszędzie i zawsze, praw a panom 
W arskim  i innym panom komunistom 
bronić demokracji polskiej, albo zarzu­
cać socjalistom polskim brak poczucia 
demokracji, albowiem jak pokazują fak­
ty  historyczne zupełnie niewątpliwie, 
tam, gdziekolwiek przeszła stopa ko­
munistyczna, została zgładzona demo­
kracja. T ak było w  Rosji, k tó ra  w r. 
1917 w  marcu i miesiącach następnych 
była państwem demokratycznem, a zo­
sta ła  przeistoczona w  państwo dyk ta­
tury; tak  było w  Bawarji, tak było we 
W łoszech, gdzie skońcryło się terorem  
krwawym, faszystowskim, trwającym  
do dzisiejszego dnia, tak  wreszcie by­
ło na W ęgrzech. I niem a w yjątku z tej 
reguły, że gdziekolwiek bodaj na k ró t­
ko stanęła stopa komunistów, tam  za 
chwilę za stopą komunistów wkroczyła 
stopa czarnego faszyzmu. Komunizm 
w Europie jest to przeddzień faszyzmu. 
W yjątku z tej reguły w Europie Za­
chodniej niema żadnego.

T dlatego uważamy, że obrona kraju 
przed komunizmem jest to obrona k ra ­
ju przed faszyzmem. Cokolwiekby P a­
nowie komuniści mówili innego, jest to 
faktem  niezbitym. I z jakiem czołem 
p. W arski ośmiela się tutaj mówić o 
więzieniach i o więźniach, jeżeli p rze­
cież wiemy, że in i  jednego bodaj so­
cjalisty na terenie Rosji niema, k tóry­
by nie siedział w więzieniach bolsze­
wickich. Przecież tero r w  Rosji sk ie­
rowany jest przedewszystkiem  przeciw  
socjalnym dem okratom  i innego rodza­
ju dem okratycznym  socjalistom. A 
zresztą, co tu  mówić o socjalistach u- 
więzionych w  Rosji, jeżeli najbardziej 
zasłużony, — dla bolszewizmu natural-

g  To m .  JOZEF O Ł H E W SK ł j
Piszą nam z Rakowa, pod Często­

chową;
Dnia 24 m arca r. b. odbył się pogrzeb 

zasłużonego w pracy organizacyjnej Iow. 
Józefa Olszewskiego, członka P. P. S. i 
Związku Zaw,. Robotników Przemysłu 
M etalowego (Oddział Raków).

Od r. 1901 pracow ał w hucie „B. Hant- 
ke*‘ w Rakowie, biorąc czynny udział w 
życiu konspiracyjnym partji. W roku 
1905 w  czasie manifestacji w Częstocho­
wie, został ranny w nogę, lecz o w ła­
snych siłach zdołał uciec i po 3 miesięcz­
nej kuracji w rócił do szeregów, by w 
dalszym ciągu pracow ać dla klasy pracu­
jącej i wyzwolenia Polski.

W r. 1918, po wypędzeniu Niemców, 
został powołany na radnego gminy 
H uta-S tara (pow. Częstochowski), a je­
dnocześnie przez cały czas był czynnym 
członkiem Związku Robotników Przem. 
Metalowego. Dzięki swemu taktow i zje­
dnał sobie szeroką sym patję wśród to ­
warzyszów i wszystkich którzy 6ię z Nim 
stykali.

W styczniu r. b. zachorował na gruźli­
cę i w dniu 22 m arca r. b. zmarł w  szpi­
talu.

Kondukt pogrzebowy poprzedziły 
wieńce z czerwonemu szarfami od Ko­
m itetu dzielnicy P. P. S. Raków  i Zw. 
Rob. Przem. M etalowego, oraz orkiestra 
fabryczna, a następnie b, liczne grono 
tow. tow. współpracowników, azłonków 
partji i Związku.

Nad otw artą mogiłą w imieniu O. K. 
R .4P. P. S. Częstochowa, dzielnicy P. 
P. S. Raków i Zw. Rob. Przem. M etalo­
wego — przemówił poseł tow. J. Kaź- 
mierczak, podnosząc zasługi tow. Ol­
szewskiego.

Cześć pamięci zacnego towarzyszaI

Cs słychać na toleeie?
KRONIKA TELEGRAFICZNA

OLBRZYMIE POWODZIE.

Naskutek olbrzymich ulew w szeregu 
okolic południowej Afryki nastąpiły po­
wodzie. Pod Prince Albert zerwana zo­
stała przez masy wodne nowowybudo- 
wana tama. W okolicach tych kilkadzie­
siąt miasteczek i osiedli uległo zalaniu.

Powodzie we W łoszech Północnych 
przybrały wielkie rozmiary. W dolinie 
rzeki, po kilka tysięcy ludzi pozostało 
bez dachu nad głową.

MIL JON DOLARÓW STRAT WSKU­
TEK POŻARU.

W Pireus (Grecja) z nieustalonych do­
tąd przyczyn spłonęła wielka fabryka 
tytoniu wraz z wielkiemi zapasami su­
rowca tytuniowego. Ogółem straty wy­
nikłe z pożaru wynoszą przeszło i  milj. 
dolarów, w tern pół miljona stanowi war­
tość zniszczonych zapasów tytoniu. Jest 
to już 6 z rzędu pożar wielkiej fabryki w  
ciągu bieżącego miesiąca, który powstaje 
z niewytłomaczonych przyczyn.

40 PASAŻERÓW CIĘŻKO RANNYCH.

Pod Lima (w stanie Ohio, St. Zjadno- 
czone) „Liberty Express" zdążający z 
szybkością 70 kilometrów na godzinę, 
wpadł w pobliżu stacji Lima na Broad­
way Limited Express. Siła zderzenia by­
ła tak wielka, iż trzy wagony Limited 
Expressu zostały całkowicie zgniecione, 
przeszło zaś 40 pasażerów odniosło cięż­
kie rany. Katastrofa nastąpiła na skutek 
zasypania przez śnieg wszystkich sy­
gnałów i zatrzymania się Broadway Li­
mited Expressu.

. . . . .  _ . | ̂  |^ n> ^

ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy można 
przeczytać w Czytelni Pism Tow. Uni­
wersytetu Robotniczego, Al. Jerozolim­
skie 6  — 4, wszystkie dzienniki, pisma 
ilustrowane, sportowo, literackie, polity.

KRONIKA POLITYCZNA
ZEBRANIE POSŁÓW P. P. S. 

WOJEWÓDZTWA LUBELSKIEGO.
' W dniu wczoraj szym w lokalu Z  P. P. S. 

odbyło się organizacyjne zebranie koła po­
słów socjalistycznych województwa lubel­
skiego. Na przewodniczącego koła powołano 
tow. posła Marjana Malinowskiego, na sekre­
tarza — tow. posła Henryka Świątkowskiego, 
Omówiono szereg spraw natury organizacyj­
nej. Postanowiono n-a dzień 13 maja 1928 r. 
zwołać w Lublinie organizacyjny zjazd Rady 
Wojewódzkiej P. P. S.
KONFISKATA SOCJALISTYCZNEGO 

TYGODNIKA.s
Organ Poałej-Sion prawicy, tygodnik 

„Arbajtersztym m e", z du. 30 m arca zo­
stał skonfiskowany za artykuł p. t- „Roz­
poczęta w alka sejmowa",
WYMIANA WIĘŹNIÓW KRYMINAL­
NYCH MIĘDZY POLSKĄ I LITWĄ.
W czoraj na pograniczu polsko - li­

tewskim, koło Niemęcina, delegaci 
w ładz litewskich zwrócili się do naszych 
władz pogranicznych z propozycją wy­
miany więźniów kryminalnych.

HECA ANTYSEMICKA
Dyrekcja Tramwajów Miejskich stolicy 

przyjęła do pracy dwuch robotników - 
Żydów. Przeciwko tej słusznej najzupeł­
niej decyzji prowadzona jest prze® cha­
deków i enpeerowców specjalna „akcja" 
zbierania podpisów pod jakąś petycję 
protestującą.

Ostrzegamy towarzyszy - tramwaja­
rzy przed jakimkolwiek udziałem w tej 
,,kampanji‘‘ chadecko - nacjonalistycznej.

ECHA KATASTROFY 
BUDOWLANEJ

W czoraj ukonstytuow ała się komisja 
radziecka do badania przyczyn k a ta ­
strofy budowlanej domu przy ul. No­
wogrodzkiej i Starynkiewicza. Na prze­
wodniczącego komisji powołano radne­
go Dowmarowicza, na zastępcę radne­
go Furuhjelma, na sekretarza radnego 
Szwejcera. Komisja porozdzielała refe­
ra ty  między siebie oraz postanowiła 
zaprosić dwóch rzeczoznawców z Ko­
ła  A rchitektów  dla zbadania przyczy­
ny katastrofy  budowlanej przy ul. No­
wogrodzkiej i Starynkiewicza, jak 
również dla zbadania umów budowla­
nych, zaw artych przez władze miej­
skie z prywatnem i przedsiębiorcami.

POGRZEB OFIAR KATASTROFY 
BUDOWLANEJ.

W dniu 31 m arca odbył się pogrzeb 
ofiar katastrofy  budowlanej. W uro­
czystości pogrzebowej wzięło udział 
Prezydjum Rady Miejskiej z Prezesem  
Rady Miejskiej R. Jaworowskim  na cze­
le oraz w iceprezydenci m. st. W arsza­
wy; pp. Bogucki, Borzęcki i Szpotań- 
ski. Komuniści usiłowali przy tej okazji 
zorganizować manifestację, jednak poli­
cja ich rozproszyła. Podczas tego został 
potrubow any pos. H. Bitner,

m
KOBIECY ROBOTNICZY 
KLUB S P O R T O W Y

„ S T A R  T ”
urcchamia z dniem 1 kw ietnia:

a) Drugą grupę gimnastyczną dla do­
rosłych.

b) ,,Dziecięcy Klub Sportowy" dla 
dzieci cd la t 8 — 10.

-:) Grupę gimnastyczną dla dziewczy­
nek od lat 10— 14.

Zapisy i informacje w sekretarjacie 
Klubu, Aleje Jerozolim skie 6, I p„ pokój 
Nr. 7, teł. 319-26, codziennie od godziny 
18—20.

„SPLENDID"
teł. 327-54 Chm ielna 26 tel. 327-54
Zawiadamia Sz. Klientelę, iż otrzymał 
na sezon wiosenny wielki transport 
obuwia

D am skiego od zł. 35.— 
M ęsk iego  od  z ł. 35.—

PRAS*

czno - społeczne, humorystyczne, ekouo 
miczne, zawodowe 1 t. d. razem około 
160 czasopism — codziennie od 6 — 8 
wiecz. Czytelnia posiada również pis­
ma polskie s Ameryki 1 innych krajów.

i o'

PRZEGLĄD
Dokoła prac sejmowych. ^

Kilkudniowe obrady nowego , s,c!<j0 
dostarczyły tak  wielkiego mater;doP**' 
rozważań, że prasa stopniowo 
ro wydobywa zeń różne momenty 
świetla je po swojemu.

Pisma sanacyjne są wciąż zafra* 
ne i nie wiedzą, na jaki ton "oaS.0<jo' 
się" wobec Sejmu: bojowy czy 
wy. Praw ica „jedynki", osz0, ^ e - 
zajściami pierwszego posiedzenia* ^  
rzyła zrazu w prasie swej w tony 
tatorskie, żądając rozpędzenia *e ŝjy 
ale gdy te pobożne tyczenia oka ^  
się tylko życzeniami — zamilkła- 
sma innych odłamów jedynki, P° 
wionę jakichkolwiek wskazań c® flł 
stanow iska Rządu, unika roztT^**a -g*' 
drażliwe tematy, zadowalając się 
kami niezadowolenia z lewicy, 
szcza z P. P. S. Nad temi dzieiW11 
unosi się wciąż jakby swąd TOiCl̂ ji g. 
wania za „zniewagę", jaka spotkała 
W ięc „Przegląd W ieczorny" czep>* ) 
mowy tow. M arka, w której dopa ,g. 
się „obelg" pod adresem  Rządu 1 ^  
rze w obronę... Daszyńskiego P .fl, 
klubem P. P. S, Jee t to  dalszy ciftS, t  
tryg, snutych przez „Głos Prawdy 
tak  niezręcznych, że ośmieszają 7 
ich autorów. W ięc tenże „Głos ^ „ j*  
dy" po raz trzeci bezmyślnie 
tow. M arka, chcąc zrehabilitow ać .̂ j 
i jej dziecinne dąsy na Sejm, T° ^ iZ ^  
zagadkowego sfinksa, wprawiaj*cC£0)ł. 
„konsternację" inne kluby. Taką » j^j 
sternacją" miało być głosowanie 
za wnioskiem zbadania nadużyć , i>( 
borczych. Zapewniamy „Głos ?*** 
że prawdziwą konsternacją byłoby 
Sejmu głosowanie 1-ki przeciw j, 
wnioskowi. W ięc „E poka" znów P L ^  
staw ia wynik obrad nad p ro w izo fl^  
jako votum zaufania do Rządu, 0 
dalibóg nie było. ^ 0.

Wogóle prasa sanacyjna rzeczy .e. 
bne i drugorzędne wyolbrzymia 
słychanych rozm iarów  i w ten  *P^c|t 
neitylko tendencyjnie informuje s ^  
czytelników, ale też  odw raca 0 
od rzeczy istotnie ważnych. ^  ,łUfd ' 
sprawę 5 milj. zł. na wydatki kul 
ne, przewidziane w ustaw ie o 
cjach i sam ą tę ustaw ę wynosi SÎ Vcb 
ko zjawisko epokow e, a  o c’e°w ie ' 
stronach budżetu, tak  jaskrawo . 
tlonych przez tow. Zarembę, nie P 
się nic, lub tylko półgębkiem. .pi

„Kurjer Polslri" chce być P 
na wszelkie rany  polityczne i z? 
między Sejmem a Rządem, oraz 
1-ką a lew icą rozstrzyga salom®0 ^  
wyrokiem: nie zwyciężyła ani jedna 
druga strona. }er

Podczas, gdy „Nasz Przegląd s ,, 
dza, że nastąpiło uspokojenie w *7 f f , 
cji politycznej, „Warszawianka*1 
ciwnie widzi przyszłość w 
barwach, albowiem lewica w* ^  
szość, k tó ra  nie dopuści do p
ustroju, upragnionej nietylko P ^ . . ^  
Strońskiego, ale — jak on twi*r®2̂ #ty 
także przez Rząd, a naw et Prze* 
świat. . y / f

„Gazeta Warszawska" skr*«t,u ^ j * '  
ławia z obrad sejmowych Prze [k 
nia posłów mniejszości, ®wła*zcZ 
kraińców, by kuć oręż nacjo®8-!1* 7^ y i 

dla endeków i żądać represji syfi* 
mniejszościom. Je s t to obecnie r  
„narodow a” praca, jaka posost*
dekom. , „ , . . . .  za*®*'

„Dwugroszówka Sadzewicza ^
pada na tow. Czapińskiego z* 
lację w  spraw ie niesłychanego 'e0ii!' 
dzia" bisk. Łukomskiego, «de teŚ° 
cza najskandalicaniejsze ustęPY 
„orędzia", gdyż naw et czy tej01 ^  o* 
brukowego pisem ka oburzyłby 
czelność tego fanatyka.

Dziwne rzeczy dzieją się w iU pjjtn0 
i jej organie ,.R z e c z y p o sp o lite j^ ^  t 
to zmienia „kierunek" ^ , soW*‘8 
dnia na dzień- Onegdaj *rY g ządń; 
w yraźną ofertę pod a d r e s e m  1
kwalifikując Chadecję jako c^ eTta.*tf9' 
proponując „zastąpienie** ni* 
dytycznej 1-kł. W czoraj P°'
się do „narodow ych" part!1- do-'
szły w  jej ślady i dopomog 7 Cha<**' 
„zastąpienia" socjalistów- K° • °
cja jutro będzie chciała >■*** **’

I n  Fil
te zdrowie młod^c



T E L E G R A M Y
PRZED ROZPOCZĘCIEM ROKOWAŃ 

POLSKO-LITEWSKICH
NAJBLIŻSZE PRACE KONFERENCJI

Królewiec, 31 marca (PAT.) W spólny  
prasowy polskiej i litewskiej

„■ £ ac*- Po inauguracyjnem posiedze- 
jjj ^"ferenqji polsko - litewskiej, głów- 
^  °«otikow ie obu delegacji zebrali się 
^ P °u ln e m  posiedzeniu celem  wymiany 
j/® ^dów  co  do najbliższych prac kon- 
a  epcfl- Zdecydowano, że delegacja pol- 
^ ^ t lo iy  delegacji litewskiej w ciągu 
^ • 3 1 marca projekty konwencji, doty- 

ruchu lokalnego, komunikacji 
£~®*t°wej i telegraficznej, oraz komnni- 

kolejowej pomiędzy Litwą a Polską,
I również wyjaśni sw e życzenia, do- 

*!®e tranzytu. Po uprzedni ero zapo-

LITEWSKIE EXPOSE I

* S?ê ec’ 31 marca (PAT.) Zgodnie 
^**P°wiedzią, w godzinach popoludnio- 

delegacja litewska złożyła na ręce 
,  ^lacji polskiej w dniu dzisiejszym ex- 

sprawie odszkodowania za akcję, 
^ ^ a n ą  przez gen. Żeligowskiego. W

znaniu się delegacy litewskiej z temi 
projektami, zostaną otwarte obrady ogól­
ne w tej sprawie zgodnie z procedurą, 
przyjętą przez regulamin konferencji. 
Ze swej strony delegacja litewska o- 
świndcza, że w ciągu dnia 31 marca r. b. 
złoży expose w sprawie odszkodowania, 
wywołanego przez akcję gen. Żeligow­
skiego, jak również w sprawie zapewnie­
nia bezpieczeństwa państwa litewskiego. 
W  oiągu dnia 31 marca delegacja polska 
złożyła delegacji litewskiej dwa projekty 
konwencji, dotyczące ruchu lokalnego i 
komunikacji pocztowo - telegraficznej.

POLSKA ODPOWIEDZ
godzinach wieczorowych delegacja pol­
ska opracowała odpowiedź na to expose. 
W dniu dzisiejszym nie odbędzie się po­
siedzenie wspólne obu delegacji wobec 
tego, że obie delegacje aą zajęte rozpa­
trywaniem zgłoszonych projektów.

DWA WYWIADY
2  3 i  marca. (PAT.). „Vossiscbe . skaae przez korespondentów tego pi-

1 Ung‘‘ ogłasza dwa wywiady, azy- I sma.

WYNURZENIA P. WALDEMARASA
działających przeciwko rządowi litew­
skiemu grup emigrantów. Ta kwest ja* 
znowu dotyczy ściśle kwestji wileń­
skiej, o której, w myśl rezolucji Rady 
Ligi, niema się mówić, choć trudno o- 
siągnąć jakikolwiek, choćby tylko do 
pewnego stopnia zadawalający wynik 
rokowań bez rozważania najważniej­
szych punktów. Najważniejszemi zaś 
punktami są te, które pozostają w 
związku z Wilnem. „Byłoby dla nas 
rzeczą niemożliwą do zniesienia opła­
cać listy do naszej dawnej, wbrew pra­
wu, oderwanej od nas stolicy, zagra- 
nicznemi markami pocztowemi. Rów­
nież niemożliwą do zniesienia dla nas 
jest rzeczą, ażeby Litwini musieli jeź­
dzić na Wileńszczyznę za wizą polską. 
Najważniejszem jednak jest to, że do­
tychczas niema żadnych granic pomię­
dzy obu państwami, lecz istnieje tylko 
Hnja demarkacyjna. Będzie to wywoły­
wało poważne trudności przy tworze­
niu granicy celnej*1.

litewski Waldemaras wyraził 
^ •M eo ie , że zapowiedziane już od- 
Co'Vq« konkretne propozycje polskie 

programu obrad konferencji do 
Hi* |de zostały zakomunikowane stro- 
g litewskiej w pełnym zakresie. O 

doręczonych projektach polskich, 
^M edział: „Nie czytałem ich jeszcze, 
^  **pewne nie będą one zawierały 

°Ych niespodzianek, gdyż w czasie 
•nowy z p. Zaleskim okazało się, że 

^Pom ocnictwa polskie obejmują tyl- 
t_ drobną część rezoluci genewskiej, 

i tylko ustalenia stosunków, mogą- 
utrzymać pokój1*. Zdaniem pre- 

J 6:r* litewskiego, tego rodzaju zwężo- 
k* 'Ppterjal rokowań posiada niewiel- 
t . Wartość, w ścisłym bowiem związku 

kwestjami stoi sprawa wyjaśnie- 
r°szczeń litewskich co do odszko- 

W 4® za szkody, wyrządzone przez 
gen. Żeligowskiego, oraz roz- 

w.®Pie kwestji bezpieczeństwa, która 
ą, .°Jdla się wskutek istnienia conaj- 

tolerowanych przez Polskę i

Z DELEGACJI POLSKIEJ
**gi w yw iad został udzielony ko- 

Itj Pendentowi pisma przez jednego z 
ij^TpWniczych członków  delegacji pol-

l iu ^ egacja polska wręczyła delegacji 
ty ^ skiej dwa opracowane już projek­
ty in w en c ji. Dziś popołudniu miała 
k0^*yć projekt dalszych konwencji o 
Ob Akacji pocztowej i telegraficznej. 
r0łle. te kwestje są najłatwiejsze do 
g^.^ązania. Delegacja polska jest je- 
W 4 zasadniczo gotowa do dyskuto- 
byjl® każdej innej propozycji, któraby 
tt ^  Przedstawiona przez delegację li- 

^ w ramach rezolucji Rady Ligi 
b^j°dów. Delegacja polska również nie 
'tji s*̂  uchylała od rozważania kwe- 

°dszkodowania za straty, wywoła- 
b ą j " w a l k i  polsko-litewskie, tem- 
th* e)» że Polska ma również do 
jej ło żen ia  listę szkód wyrządzonych 
ką^S ez stronę litewską w tych wal- 
b(t , delegacja polska gotowa jest rów- 

do rokowań w kwestji bezpie­

czeństwa granic litewskich, aczkolwiek 
rząd polski uważa, że bezpieczeństwo 
to jest dostatecznie zagwarantowane 
przez statut Ligi Narodów. Jeżeli je­
dnak Litwini poza tą gwarancją żądają 
eszcze jakiegoś specjalnego zabezpie­
czenia prawnego, to Pciska nie odrzuci 
tej propozycji. Również żądanie Litwi­
nów co do takiego uregulowania opłat 
paszportowych i pocztowych w komu­
nikacji z Wileńszczyzną, któreby odpo­
wiadały litewskim przepisom wewnętrz­
nym, są — zdaniem delegacji polskiej— 
możliwe do spełnienia w ramach umo­
wy pocztowej i konwencji paszporto­
wej, tembardziej, że Polska nie przy­
wiązuje żadnej wagi do wysokości o- 
płat pocztowych w obrocie z Litwą i 
że Polska zgodziłaby się na takie same 
ułatwienia paszportowe na granicy Wi- 
leńszczyzny, jakie istnieją w komunika­
cji pomiędzy polskim i niemieckim 
Górnym Śląskiem.

{‘'TWA ŻĄDA 10 MILIONÓW DOLARÓW ODSZKODOWANIA
8* r°lewiec, 31 marca. (PAT,). Dele- 
ięJtj* litewska wręczyła jako swój pro- 
tąj programu obrad notę, w której 
HHj. odszkodowania w wysokości 10 

?®w dolarów za akcję gen. Żeli- 
r, ^ S**ego w dniu 9 października 1920 

ty ®tosun!ku do Wilna. 
hą(s, odpowiedzi na tę notę delegacja 

a natychmiast przedłożyła kontr- 
V I  której podkreśliła, że, nie wcho- 

J®*razie w meritum omawiania tej 
"Y« która będzie przedmiotem spe-

Śmierć k a n d y d a ta  na  pr ezyd en ta
STAN. ^ZJEDN.

^bj(̂ a'Varei 31 marca. 3! marca (PAT.) (Stan 
4A pr- Senator Frank W illis, kandydat 
* * ^1  f^Ydenta Stanów  z ramienia partji 

'kańskiej, zmarł nagle na atak a-

poplek tyczny w  poczekalni do hallu, w  
którym 2000 osób czekało na jego prze­
m ówienie kandydackie, którę m iał w ła­
śnie w ygłosić.

łł

STRAJK NIEMIECKICH DRUKARZY 
ROZSZERZA SIĘ

marca (AW.) Donoszą tu, że 
w , e' vcu’ Szczecinie, Dreźnie i Lube­

k o  Uckl strajk drukarzy, skutkiem 
Wszystkie dzienniki, w tych mia­

stach nie mogły się dziś ukazać, za wy­
jątkiem dzienników socjalistycznych. Ak­
cja drukarzy ma na celu objęcie całych 
Niemiec.

cjałnych badań, zastrzega sobie prawo 
złożenia ze swej strony również swych 
żądań o odszkodowania w stosunku do 
rządu litewskiego za pogwałcenie neu­
tralności przez Litwę w czasie wojny 
polsko-bolszewickiej w r. 1920 oraz za 
inne akty gwałtu, dokonane ze strony 
litewskiej wobec Polski. Następnie de­
legacja polska złożyła delegacji litew­
skiej trzeci projekt, dotyczący sprawy 
'komunikacji kolejowej.

PROCES
BIAŁORUSKIEJ „HROMADY”
Wczoraj w procesie Hrotnady w ciągu 

dnia przesłuchiwano 15 świadków, zeznają­
cych na niekorzyść oskarżonych Giełdy, 
Zdaniuka i Białomyzy. Po sfooóczonem prze. 
słuchiwaniu świadka Barana, oskarżony b. 
poseł Taraazikiewicz, prosi o pozwolenie za­
dania świadkowi kilku pytań w sprawie roz­
poczęci* przez policją zjazdu Hromady w 
Berezowi*. Wobec togo, ż* świadek nie 
przypominał sobie szczegółów ej sprawy, 
oskarżony poseł zaczął mu podpowiadać. 
Przewodniczący zwrócił oskarżonemu Tara- 
szkiewiczowi uwagą, ze należy stawiać py­
tania, nie odpowiadać aa świadka. Na to po­
seł Taraszkiewicz oświadczył gwałtownie:
. Panie prezesie, panowie prokuratorzy cały 
czas podpowiadają świadkom i pan pozwoli, 
że zwrócę uwagę w każdym wypadku, kie­
dy prokurator podpowiadać będzie świad­
kowi".

Przewodniczący odebrał os karton emu głos 
Przerwa świąteczna rozpocznie się od 

Wielkiego Piątka. (AW).

ŻYCIE PARTJI
KOMUNIKAT PREZYDJUM 

C. W. W.
CKW . PPS. na  posiedzeniu z  dn, 28 

m arca za tw ierdził decyzję OKR. PPS. 
w K atow icach, zaw ieszającą Jó ze fa  
Biniszklewicza w  p raw ach  członka 
Partji; postanow ił zarazem  sk ierow ać 
jego spraw ę do C entralnego  Sądu 
Partyjnego.

Poniew aż Jó ze f B iniszkiew icz nie- 
ty lko nie podporządkow ał się tem u 
zarządzeniu, a le  usiłuje w  dalszym  
ciągu rozbijać organizacje party jne  
na  Śląsku i w ciąga do swej akcji oso­
by, stojące poza P artją , w zględnie na­
w et wrogie P artji, —  zm uszeni je s te ­
śmy stw ierdzić, że 

Józef B iniszkiew icz postaw ił sam  
siebie poza naw iasem  Polskiej P artji 
Socjalistycznej.

O. K. R. p. P. S.
WARSZAWA - PODMIEJSKA.

W niedzielę 1 kwietnia w lokalu własnym 
OKR-u przy uL Długiej 19 w Warszawie od­
będzie się o godz. 10 Konferencja Okręgo­
wa OKR PPS Warszawa Podmiejska 

Na porządku dziennym następujące spra­
wy: 1) Obecna sytuacja polityczna. 2) Spra­
wozdanie z kamipanji wyborczej do Sejmu i 
Senatu. 3) Kwestje organizacyjne i 4) Wolne 
wnioski

Obecność upełnomocnionych delegatów 
wszystkich komitetów miejscowych partyj 
bezwzględnie obowiązkowa.

RUCH ZAWODOWY
ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW 

INSTYTUCJI UŻYTECZ. PUBLICZNEJ 
W POLSCE.

W  niedzielę, dnia 1 kwietnia r. b. o 
godz. 10-ej rano w  lokalu Związku przy 
ul. W areckiej 7, odbędzie się plenarne 
posiedzenie Zarządu G łów nego z n astę­
pującym porządkiem  obrad': 1) O dczyta­
nie protokułu z ostatniego posiedzenia! 
2) W nioski na Zjazd, delegatów ; 3) Or­
ganizacja i ustalenie programu Zjazdu; 
4) W olne wnioski.

ZE ZWIĄZKU AUTOMOBILISTÓW.
Zarząd Związku Zaw. A utom obili- 

stów  —  oddział w arszaw ski —  podaje 
do w iadom ości szanownym  tow . to w. 
szoferom , że w  dniach: 1 k w ietn ia  r.b- 
(niedziela) o godzinie 12 rano i 5-go  
kw ietnia r. b. (czwartek) o godzinie 7 
w ieczorem , odbędą się zebrania infor­
macyjne w  lokalu Związku przy ulicy  
S-to-K rzyskiej Nr. 35, na których niech  
nie braknie żadnego szofera, pragną­
cego poprawić warunki swej egzyslen-

•  • I Icji .

Ruch kult-oświatowy
Zebranie Koła Centralnej Sceny Ro­

botniczej T. U. R. odbędzie się w ponie­
działek (dn. 3 kwietnia), o godz. 7 w iecz. 
Punktualne przybycie członków  Koła 
konieczne ze w zględu na to, te  próba 
odbędzie się na scenie sali teatralnej w  
gmachu Z. Z, K. Z powodu św iąt n astę­
pne zebranie dn. 12 kwietnia o godz. 7.

Komisja Międzyzwiązkowa Kolt. - Art. 
urządza wycieczkę do kościoła św. Jana i 
do podziemi w da. 1 kwietnia w niedzielę 
o godz. 1 w poł. Zbiórka przy ul. Kanonja. 
Bilety w cenie 20 gr. Wycieczkę prowadzi 
p. Nosarzewski.

w ia d o m o ś c i  z CAŁEGO KRAJU

NIEMIECKIE PACYFISTKI 
POTĘPIAJĄ NAPAD NA PO­

LAKÓW
Jak donosi „Dziennik Berliński", by­

tomskie towarzystwo pacyfistyczne Ligi 
Kobiet wystosowało do sekretarza pol- 
sko-katolickich towarzystw szkolnych 
list, dający wyraz ubolewaniu i obu­
rzeniu z powodu napadu, którego ofia­
rą padł dr. Michałek. Pismo to, zda­
niem dziennika, trzeba cenić tem wię­
cej, te  stanowi ono wśród rozsądniej­
szej części społeczeństwa niemieckiego 
przykładny i odważmy krok w kierunku 
zajęcia bezstronnego stanowiska wobec 
Sprawy naszej na Śląsku Opolskim,

Przemyśl
PRZERA ŻAJĄCE STOSUNKI 

W  SZKOŁACH ŚREDNICH.
Stosunki w szkołach doszły do n ie­

byw ałego w prost rozw ydrzenia. G or­
szące u tarczk i m iędzy profesoram i i 
uczniam i, sam obójstw a w śród  ucz­
niów i t. p. są, n iestety , niem al n a  po­
rządku  dziennym.

W czorajsza „A gencja W schodnia11 
donosi o nowym  niesłychanym  sk an ­
dalu, k tórego  terenem  było gimnazjum 
ukra ińsk ie przy ul. Słow ackiego w 
Przem yślu.

W  trak c ie  jednej z lekcyj, nauczy­
ciel J a n  K uchta nakazał uczniowi 
P ritschow i niezw łoczne opuszczenie 
szkoły, ze w zględu na to, iż nie uiścił 
on należnych op ła t. P ritsch  odmówił 
opuszczenia klasy, w  t r a k d e  zaś spo­
ru, k tó ry  się w yw iązał, rzucił ciężką 
dębow ą podstaw kę, trafia jąc prof. 
K uchtę w ram ię. Prof. K uchta wyjął 
rew olw er, poczem  kieru jąc go w stro ­
nę ucznia, zaw ołał: „usuń się, bo cię 
położę trupem , jak  p sa11. U czeń, ro ­
zerw aw szy ub ran ie  na piersiach, 
k rzyknął: „strzelaj p an 11. Zaskoczeni 
tą  sceną uczniow ie, zdołali P ritscha 
w yprow adzić na ku ry tarz . Incydent 
ten  w yw ołał zarów no w  szkołach ś re ­
dnich, jak  i w acem  m ieście, w ielkie 
w rażenie.

Przypom inam y, że przed k ilku dnfa- 
mi w tem  sam em  gimnazjum im. S ło­
w ackiego uczeń spoliczkow ał jednego 
z profesorów , a  następn ie  popełnij 
sam obójstw o.

Z araza tkw ić musi bardzo  głęboko, 
jeśli wogóle m ożliwe są podobne sce­
ny. N auczyciele, w rodzaju  owego 
prof. K uchty, k tó ry  w yciąga rew ol­
w er do ucznia —  nie m ogą być to le ­
row ani w  szkolnictw ie. O bow iąz­
kiem  w ładz szkolnych jest zająć się 
niezw łocznie gruntow ną n ap raw ą 
tych  niezdrow ych stosunków .

Gosfynin
NA PA D P IJA N E J BANDY NA 

PRZEDW YBORCZY W IEC  P. P. S.
! (telefonem ).

W czoraj odbył się przedw yborczy 
w iec do R ady m iejskiej w G ostyninie, 
na  k tórym  p rzem aw iał tow . Jan iak . 
W  czasie w iecu na zgrom adzonych 
n ap ad ła  pijana bojów ka sanacyjno- 
endecka.

Na specjalne napiętnow anie zasłu­
guje fakt, że policja n iety lko  nie in- 
terw enjow ała, ale o słan iała  bojówka- 
rzy.

W  rezu ltacie  jeden z robotników  
został raniony, S tan  jego jest ciężki.

Błonie
UCHW ALENIE BUDŻETU MIEJSKIEGO.

Dm, 17.111 r. b. odbyło się posiedzenie R a­
dy Miejskiej, na którem został uchwalony 
budżet miejski, zam ykający się sumą 170.000 
zł. (zwyczajny) i 400.000 zł. (nadzwyczajny 
na budow ę szkoły powszechnej). Do w y b ra­
nego na te rn ie  posiedzeniu kom itetu budo­
wy szkoły weszło 3 naszych tow arzyszów: 
dr. Notpakowski, Górski i Bało.

M iędzy innem i pozycjami, oddziałow i T. 
U. R. przyznano subsydium 300 zł.

Wniosek Kom. Op. Społecznej o urucho­
m ienie kolouij letn ich  dla dzieci, na co żą­
dano 6000 zL, zosta ł odrzucony,

Lwów
ZATORY LODOWE.

Na Serecie i D niestrze potw orzyły słę 
w kilku m iejscach zatory lodow e. W  
pow iecie Zaleszczyckim  na Serecie zato­
ry lodow e są tak w ielk ie, iż zachodzi ko­
nieczność rozsadzenia ich, w obec praw­
dopodobieństwa zalew u okolic przez w o­
dę. W ładze zaw ezw ały pom oc wojskową, 
która ma przeprowadzić rozsadzanie za­
torów. Na odcinku Czortkowa na S ere­
cie zanotowano podniesienie się wody o 
1 metr ponad poziom zw ykły.

ECHA ZAMORDOWANIA HUKA.
Przed kilku miesiącami zam ordowany  

został w  Domu Akadem ickim  Ukrainiec 
Huk.

Onegdaj aresztowano tu oskarżonego  
o dokonanie tego morderstwa Potym ki- 
na, ucznia, wydalonego z gimnazjum sta­
nisław ow skiego.

B ył on oddawna poszukiwany przez 
policję stanisław ow ską za liczne akty  
sabotażu, w obec czego otrzymał od stron  
nictwa nakaz wyjazdu zagranicę. Po­
przednio jednak, w  myśl instrukcji, miał 
dokonać mordu na Huku.

Potyniuk nawiązał z Hukiem bliższe 
stosunki, nie wyjawiając swej właściwej 
roli i posługując się kartką kolejarską, 
na nazwisko niejakiego Ostrowca. Po do­
konanym m orderstwie Potyniuk wyjechał 
do Gdańska, gdzie przebyw ał aż do nie­
dawnego przyjazdu do Lwowa.

W  czasie rewizji, przeprowadzonej w e  
Lwowie w mieszkaniu Potyniuka, znale­
ziono wśród naboi mauseru, nabój z w y­
rytym napisem: „Przysięgam zem stę 23.3“

SupraSI
SKAZANIE FABRYKANTÓW ZA WY­
PŁACANIE ROBOTNIKOM ZAROB­

KÓW W BONACH.
Sąd Pokoju w Białymstoku skazał 

współwłaścicieli fabryki sukna i koców 
Cytronów w Supraślu na 1 miesiąc bez- 
wzlędnego więzienia za uporczywe wy­
płacanie robotnikom zarobków w bo­
nach żywnościowych do kooperatyw, za­
miast w gotówce.

WARSZAWA ROBOTNICZA
ARBITRAŻ W WYDZIALE 

ZAOPATRYWANIA
Od kilku dni toczyły się pertraktacje 

przedstawicieli robotników z  dyrekcją 
Miejskich Zakładów Zaopatrywania w  
sprawie warunków pracy i płacy. Dn. 31 
b. m. konferencje te  zakończyły się, nie 
doprowadzając do porozumienia w  
dwóch punktach, a m ianowicie: w  spra­
w ie położenia dozorców M iejskich Za­
kładów Zaopatrywania, oraz w  spra­
w ie podwyżki dla robotników. Postano­
wiono zgodzić się na arbitraż, prosząc 
tow. wiceprezydenta Szpotańskiego o 
przyjęcie stanowiska arbitra.

W iceprezydent tow. Szpołański zgo­
dził się na arbitraż, i tegoż dnia jeszcze 
przeprowadził wyczerpujące konferencje, 
z dyrekcją W ydziału Zaopatrywania i 
delegatami robotniczym i. W  wyniku  
konferencji, tow. w iceprezydent przyznał 
dozorcom W ydziału Zaopatrywania czte­
ry dni św iąteczne w m iesiącu z tern, że 
robotnicy Miejskich Zakładów Zaopatry­
wania, którzy będą zastępow ać dozor­
ców, nie będą m ieli zmniejszonych sw o­
ich staw ek dziennych. Jednocześnie  
robotnicy otrzymali 10 proc. podwyżki. 
W ten sposób zatarg został całkow icie  
zlikwidowany.

JUŻ  
WKRÓTCE

WYPLATA 
ZAPOMÓG BEZROBOTNYM.

Ziemski Państw ow y Urząd Pośredni­
ctwa Pracy w  W arszawie, ul. Grzybow­
ska 45 (róg Żelaznej) komunikuje, że z 
powodu św iąt W ielkanocnych w ypłaty  
zapomóg bezrobotnym  pracownikom  u- 
m ysłowym  z tytułu państwowej akcji 
pom ocy doraźnej za m iesiąc kwiecień  
będą uskuteczniane w następujących ter­
minach:

1) bezrobotnym z terenu Ziemskiego 
Państwowego Urzędu Pośrednictwu Pra­
cy  w  W arszawie w dniu 4 kw ietnia od g. 
12-ej w  lokalu Ziemskiego P. U. P. P. w  
W arszawie, ul. G rzybowska 45.

2) bezrobotnym  z terenu Państwowego  
Urzędu Pośrednictwa Pracy w  Żyrardo­
w ie w  dniu 5 kwietnia 1928 r. od godz. 
12 do godz. 14 w lokalu P. U. P. P. w 
Żyrardowie.

Bezrobotni, pracownicy um ysłowi, u- 
biegający się o zapomogi w inni przed 4 
kwietnia (względnie przed 5.4. z terenu  
P. U. P. P. w Żyrardowie) złożyć do 
Ziemskiego Zarządu Obw. Funduszu 
Bezrobocia odpowiednie podania.

NAJWIĘKSZE 
ARCYDZIEŁO

KlłfEMATOGRAFJI



S tr . 6 „ROBOTNIK11, niedziela, 1 kwietnia 1928

ŚW IAT EKRANU
[51] 

J® 92

„WIELKA BITWA MORSKA PRZY WYSPACH 
FALKLANDZKICH"

Angielska wytwórnia filmowa British In­
structional Filma Limited, przy współudzia­
le admiralicji, wyprodukowała film doku­
mentalny, opierając się na oryginalnych taj­
nych zdjęciach, przechowywanych w archi­
wach angielskiej marynarki wojennej.

Obraz ten, oddaje z niebywałym realizmem 
dwie największe bitwy morskie naszych cza­
sów, a mianowicie: zwycięstwo Niemców
nad Anglikami pod Coronelem i straszliwy 
pogrom floty niemieckiej przy wyspach Falk- 
landzkich (rok 1914). Ale film „Bitwa Mor­
ska przy wyspach Falklandzkich" nie jest

jedynie obrazem, wiernie odzwierciadlającym 
straszliwą tragedję na Oceanie i zmaganie 
się dwóch wielkich potęg morskich. Jest to 
również niezrównane arcydzieło pod wzglę­
dem realizatorskrm, według słów prasy za­
granicznej przewyższające środkami swej 
ekspresji nawet głośny a zabroniony w Pol­
sce film- „Pancernik Potłomktn".

0  ogromie pracy włożonej w wykonanie 
tego obrazu niechaj świadczy fakt, ie  angiel­
ska marynarka poświęciła specjalnie na cał­
kowite zniszczenie i zatopienie w tym filmie 
7 wielkich pancerników.

NIEBYWAŁE POWODZENIE „KRÓLA KRÓLÓW"
Wyświetlany w Filharmonji obraz „Król 

Królów" cieszy się niebywałym wprost po­
wodzeniem. Jednocześnie z Warszawą wy­
świetlają obraz ten Poznali, Łódź, Lwów, 
Kraków i Wikto. Film tea będzie gościł w

Filharmonji jeszcze przez czas wielkiego ty­
godnia.

Powodzenie tego obrazu dowodzi, iż pub­
liczność nasza nie szuka jedynie w kinie 
„•eosacyjności" lecz i prawdziwego artyzmu.

M E W A * )
LUDZIE DZISIEJSI

Znów polski obraz — tym razem fatalny.
Przedewszystkiem rzuca się w oczy nędz­

nie opracowany, głupio - banalny i pozba­
wiony logiki scenarjusz. Widzieliśmy lepsze 
i gorsze — ten należy chyba do najgorszych, 
Poproetu — widz usypia z nudów.

Akcja wlecze się ślimaczym krokiem, na 
ekranie przesuwa się niezliczona ilość arcy- 
ciemnych zdjęć, powykrzywianych, źle ucha- 
rakterygowanych twarzy™ i nie można się 
wprost doczekać tej błogiej chwili, w której 
wszyscy bohaterowie nareszcie wymrą lob 
też stę pożenią.

Strona techniczna „harmonizuj e‘* najzu­
pełniej ze scenariuszem — czyli, mówiąc 
krótko, jest fatalna. Takiej lichoty da wno­
śmy już nie widzieli. Wnętrza są tak ciem­
ne, iż w wielu soenach, miast twarzy akto­
rów, widzi się czarne plumy, kolor zdjęć 
przypomina jakieś zabytki archiwalne z 
przed 20 lat- Nawet zdjęcia plenerowe są 
ciemne. Kilka ciekawie ujętych efektow­

nych widoczków ze Śląska nie ratuje bynaj­
mniej sytuacji.

Pośród wykonawców mamy właściwie Je­
dnego tylko aktora filmowego — a miano­
wicie Leszka Owrona. Pozostali są raczej 
zespołem amatorskiego teatrzyku z aspira­
cja, mi „iotogieniczności".

I jeszcze jedno. Naszym „wytwórniom" 
zdaje się, iż obraz „me pójdzie" o Se nie 
wprowadzi się doń „agitatora - szpiega**, 
„szarży konnicy" lub też „modnych obec­
nie" zdjęć rewji na placu Saskim, marszałka 
Piłsudskiego na kasztance, lub chociażby de­
filady wojska w Katowicach przed którymś 
z ministrów.

Ładniebyśmy wyglądali, gdyby zagrani­
czne wytwórnie chciały nas uszczęśliwiać ta- 
kiemi specyfikami „narodowych tajemnic".

tka.

*) Premjera tego obrazu dana była przed 
tygodniem w kinie „Casino",

CO GRAJĄ DZISIAJ KINA
Colosseum: „Huragan".
Stylowy: „Miłość Sunji",
Casino: „Niezwyciężona fregata".
Miejski: „Wieczna miłość”.
Pałace: „Apasze paryscy".
Pan: „Dama w wagonie sypialnym". 
Corso; „Brajndla kozak z Kołonyi". 
Rococo: „Syn Szeika".
Splandid: „Wyścig o szczęście".
Wodewil: „Przygody na Alasce" i „3-letni 

Bobuś".
Capitol: „Dama w wagonie sypialnym". 
Światowid: „Demon Cyrku".
Apollo: „Żona Faraona".
Filharmonja: „Król królów".
Mignon (Marszałkowska): „Chata za wsią".

Mewa: „Ludzie dzisiejsi".
Muza (ul. Mokotowska): ,.Księżna Masza".
Czary (ul. Chłodna): „Człowiek w ogniu".
Bajka (ul. Żelazna): „U progu gilotyny" i 

, Pat i Patachon",
Italia (uL Wolsika): „Braterstwo krwi",
Ira (ul. Wolska): „Czarna Venus" z J. Ba. 

ker.
Uciecha: „Brzdąc".
Miraż (ul. Czerniakowska): „Męczeństwo 

chrześcijan".
Praga. „Zakazana dzielnica Algieru",
Uranja: , .Zwiastun śmierci".
Sokół: „Czerwona tancerka".
Teatr Wielki. Dziś „Traviata. W roli ty­

tułowej p, Olga Olgina.
Jutro o g. 6 pop. „Parsifal".

ZE WSPOMNIEŃ REALIZATORA 
„CHATY WUJA T0MA“

Popularna na całym świecae „Chata 
wuja Toma" cieszyła się specjalnym po-

-J'
I

MONA RAT,
jako „Topsy" w fOmle „Chata wuja 

Toma".

•wodzeniem w Ameryce, to  te* wiele 
la t na różnych scenach i scenkach stale 
ukazyw ały się przeróbki scenicznej tej 
powieśca.

R ealizator km awy „Chaty wuja Toma" 
H arry A. Polland, przed wojną był akto­
rem  scenicznym. Jego ulubiona, i naj­
lepszą rolą była właśnie rola wuja To­
ma. W  związku ze wspomnieniami z 
przed la ty  20-tu Pollard opowiada co 
następuje:

„Przyjechaliśmy do małego miastecz­
ka, nad brzegami Missouri- Interesy tru­
py były wówczas szczególne, szczerze 
mówiąc, wydaliśmy ostatnie pieniądze 
na podróż. Jedyną nadzieją naszą było 
powodzenie przedstawień „Chaty wuja 
Toma". Po krótkim wypoczynku, zabra­
liśmy się z otuchą do przygotowań rekla­

my pierwszego przedstawienia. Zaledwie 
wyszliśmy na miasto, ku swemu przera­
żeniu ujrzeliśmy wszystkie mury domów 
oblepione reklamowemu plakatami, za­
powiadającemu tegoż wieczora przedsta­
wienie „Chaty wuja Toma", urządzane 
przez towarzystwo konkurencyjne. Co 
robić? Byliśmy bez środków nawet na 
dalszą drogę. Po długich naradach, dy­
rekcja", w skład której i ja wchodziłem, 
postanowiła wdać się w pertraktacje z 
konkurencyjną trupą.

Wynik był nadspodziewany! Postano­
wiono urządzić przedstawienie „Chaty 
wuja Toma" zupełnie nowym sposobem: 
wszystkie role miały dwóch wykonaw­
ców równocześnie. A więc: Dwie Topsy, 
dwie Elizy, dwaj okrutni Szymonowie 
Legres, dwaj, litość wzbudzający, wujo­
wie Tomowie (z których jednym byłem 
ja) i Ł d. Rezultat: mieliśmy wszyscy za 
oo jechać dalej I™

MARGARITA FISHER, 
jako Eliza w „Chacie wuja Toma",

LITERATURA POLSKA W FILMACH 
ZAGRANICZNYCH

Coraz częściej daje się zauważyć fakt, 
iż reżyserzy zagraniczni czerpią tem a­
ty  do swych obrazów z lite ra tu ry  pol­
skiej.

Jak  wiadomo, jedna z poważniejszych 
wytwórni angielskich ubiega się o p ra­
wa sfilmowania dzieł Prusa, wytw. „U- 
nited - A rtists" myśli o filmowaniu Sien 
k-iewiczowskiego „Potopu", we F ran ­
cji w ażą siię obecnie losy „Pieniądza" 
Andrzeja Struga, niem iecka zaś wy­
tw órnia zakupiła już podobno od spad­
kobierców Żeromskiego „Dzieje G rze­
chu", których rolę główną ma grać Ol­
ga Czechowa.

Realną rzeczą jest sfilmowanie przez 
reżysera Dinesena znanej powieści Ga- 
bryeli Zapolskiej p. n. „Przedpiekle". 
Obraz ten może się pochwalić najbar­
dziej „różnoplemdcnnym bodaj zespo­

łem", jaki znają filmy zagraniczne. Sam 
reżyser jest Duńczykiem, Krauss — 
Niemcem, A ndre Fox, odtwarzający w 
filmie rolę obyw atela ziemskiego — 
Skóreckiego, Francuzem , rolę kochanki 
jego gra Dagny Servaes — W ęgierka, 
rolę córki śliczna Rum unka — znana z 
filmu „Student z Pragi" —  Eliza la Por­
ta, przyjaciółkę jej Józię — Holender- 
ka — Luiza W oldera. Nie brak  w  fil­
mie naw et rodaka naszego, doskonale 
zapowiadającego się młodego artysty— 
Twardowskiego.

„Przedpiekle" nie zostało zrealizo­
wane zupełnie ściśle podług powieści 
Zapolskiej. Realizator przeniósł akcję 
na W ołyń, w prowadzając częściowo 
przedstawicieli środowisk: ukraińskie­
go i rosyjskiego. N abiera przez to  ob­
raz ciekawego kolorytu.

PALACE
.PARYSCY APASZE**.

Bardzo mały obraz wytwórni 
Niema w nim copra wda żadnych 0 
łych airakcyj, żadnych niewidziany®*1, 
tychozas tricków, niema nawet wybita 
żyserji, jednakże całość jest oietylko m 
wijąca, ale po prostu przykuwa uwagę- 

Treść, zaczerpnięta z popularnej 
ry, opisuje dzieje „szlachetnego ap*8®* * 
zakochanego w milionerce - amerykan^*- 

Dużo momentów humorystycznych 
akcję. Bardzo dobre są sceny epfeodY®*^ 
Szereg efektownych zdjęć Paryża 
ca całość.

k $ o  „UCIECHA*II Złota 7?
TeL 53-99 

Pocz. seansów o g. 6 — w niedŁ 
i święta o g. 4-ej.

D z i ś
„C h a r lie  C h ap lin  I Jac k ie  

C o o g a n "
w najrozkoszniejszym filmie pod słońc***

p. t. „BRZDĄC *.
II D la  M łodzieży D o iw o lo ij* .

„CASINO" Nowy-Świat50. Pocz. g- ^  
Orkiestra pod bat. Ad. Furmańskiego- 
B ilety u lgow e i p a sse -p a rto u t n iew a ż n e j 

F ilm  który wszyscy muszą zobaczy®1
NIEZWYCIĘŻONA

FREGATA najpotężniejszy ep°*
morza reżyserii JAMESA CRUZE.

W rolach  głów nych:
ESTHER RALSTON, CHARLES FAR- 
REL (bohater filmu „Siódme Niebo") 
i WALLACE BEERY. WŁ „ P a r a m o u n t*  
Ceny b ile tów  d la  m łodzieży do godz. *-*» 

zniżone.

„ R 0 C 0 C 0 "
N O W Y - Ś W I A T  Nr. 63.

POCZĄTEK o godz. 5-eL
R udolf VALENTINO i  Vflm a  

BANKY
w przepięknym wschodnim dramact*

f l SYN SZEIKA1
„ S T Y L Ó W
M A R S Z A Ł K O W S K A

Y “
112

POCZĄTEK o godz. 5-ej.
GLORJA SWANSON

w swym pierwszym filmie wykonany** 
dla wytwórni „Unitedartists" p. t

„MIŁOŚĆ SUNJr
Obraz wŁ D. FL „Eatrfflw". ™

„WODEWIL** N .-S w la t 43. Pocz. o fl. 3s®
Już dziś Wielki świąteczny program

dla wszystkich
„PRZYGODY NA ALASCE**

(W krainie złota i śmierci).
Film wykonany przez słynnego podróż­
nika kapitana JACKA ROBERTSONA 
W roli głównej: mistrz strzelców świata 
ARTUR YOUNG, oraz 3-letni BOBUS

« (Big Boy)

I1 jako „W IELKI CZŁOWIEK DO 
MAŁYCH INTERESÓW".

 D la  m ło d z ieży  d o zw o lo n e .

K‘»° „ F IIM 8 M 9 B JA "  , T *
Początek o g, 6, 8 i 10.

% rU  S r f e l f c  w >
GedtoBAaRUB*!

SZTUKI PLASTYCZNE.
ODZNACZENIE POLSKIEGO RZEŹ­

BIARZA.
Edw arda W ittiga, jednego z czoło­

wych rzeźbiarzy polskich, twórcę pro­
jektu potężnego pomnika dla poległych 
lotników, który ma stanąć na placu U- 
aji Lubelskiej, spotkało ostatnio odzna­
czenie podwójne, świadczące o tern, jak 
bardzo jest on ceniony, nietylko w  k ra­
ta, ale i za granicą.

Pierwszem odznaczeniem był wybór, 
w r. 1927, do paryskiej Akademji Sztuk 
Pięknych, jednej z pięciu akademji, 
tworzących razem  Instytut Francuski. 
Na jednem z przyjęć, wydanych z tego 
oowodu na jego cześć, W ittig wygłosił 
przemówienie, w którem  w następujący 
jfłęboki sposób usiłował ująć fazy ko­
lejne, jakie przebiega tw órczość każ- 
lego artysty  i każdego większego ok- 
,-esu w dziejach sztuki,

, JDroga każdego artysty, podobnie 
hk droga każdego okresu sztuki, prze- 
jhodzi trzy  etapy. Pierwszy, jest to o- 
tres entuzjazmu praw ie surowego, gdy 
vzruszenie inwencji i mus twórczy w ie­
lokrotnie p rzerastają możliwości tech- 
liczne. Drugim okresem  jest ten, gdy 
mtuzjazm i w ładanie formą, podnosząc 
ię wzajemnie, osiągają najwyższy wy- 
az: jest to okres harmonji, największe­
go rozkwitu. W tym to okresie zjawia 
ię ta  właściwość artysty, k tó ra  jest 
lajistotniejszym jego wyrazem, a k tórą

nazywamy stylem. Istnieje bowiem styl 
natury, czyli modelu, i styl materjału, 
ale sztuka zaczyna się dopiero wtedy, 
gdy oba te style obejmie artysta  i na­
da im styl własny, gdzie zależnie od 
swej mocy wypowie siebie i więcej je­
szcze, bo swój naród. W trzecim  okre­
sie, w ykształcona ręka prząściga siłę 
ducha. W prowadzona w ruch swój wy­
myślny i giętki, pracuje coraz łatwiej, 
jest to  to, co w sztuce nazywamy w ir­
tuozerią, a w epokach sztuki — baro­
kiem. Jest to jesień, dająca formy wy-* 
szukane i skomplikowane, czasem na­
w et pozór wiosny, ale każdy nadchodzą­
cy dzień uboższy jest w twórczości od 
poprzedniego i nic już nowego się nie 
narodzi".

Drugiem odznaczeniem, jakie o sta t­
nio spotkało W ittiga, było odstąpienie 
przez rząd francuski, nabytej przez nie­
go jeszcze przed wojną rzeźby „Ewa" 
miastu Paryżowi — dla ustawienia jej 
w  parku  przed wzniesionym podczas 

wystawy wszechświatowej w r. 1878 pa­
łacem  Trocadero. „Ewa", przedstaw iona 
w chwili snu, z podłożonemi pod głowę 
rękcłna, jest jednem z najpiękniejszych 
dzieł W ittiga. Oto, co o niem pisze 
Szczęsny Rutkowski w  swej monografji 
o W ittigu: „Niewiele znalazłoby się w 
rzeźbie współczesnej dzieł sztuki tak 
obfitujących w  różnorodne wartości 
plastyczne i emocjonalne. Rytmiczne i 
harmonijne wzajemne ustosunkowanie 
mas tej rzeźby, jej występów i wklęsło­

ści, płynna i żywa linja konturów, da­
je nam to wzniosłe estetyczne zadowo­
lenie, jakie odczuwamy wobec dzieł a r­
chitektury  i wobec niektórych tworów 
natury. Któryś z krytyków  francuskich 
porów nał „Ewę" do ośnieżonego wierz­
chołka góry. W spaniałe i pełne kształ­
ty  uśpionej olbrzymki wyrzeźbione są 
z w ielką znajomością anatomji i z od­
czuciem ciała, daleko posunięte upro­
szczenia, konieczna dla architektoniki 
całości, przeprow adzone są bez naru ­
szenia zasadniczej struk tu ry  ciała ko­
biecego. Różne stopnie chropowatości 
poszczególnych części, inne ich trak to ­
wanie techniczne, ożywiają i wzboga­
cają całość. Dzięki szczęśliwej koordy­
nacji i wzajemnemu w spieraniu się wszy 
stkich tych czynników, wielka jest jest 
siła sugestyjna tej rzeźby — budzi ona 
w duszy jakieś głębokie refleksy, mnó­
stwo wzruszeń i uczuć; łatw iejby je by­
ło wyrazić przy pomocy innej sztuki, 
poezji łub muzyki, niż analizować sło­
wami".

Niechże więc to dzieło, ustawione na 
jednem z najpiękniejszych miejsc świa­
ta, skąd rozpościera się wspaniały wi­
dok na W ieżę Eiffel i Pole M arsowe, 
zwiastuje wszystkim krasę współczesnej 
sztuki polskiej .

OSTATNIE PRACE LEONA WYCZÓŁ- 
KOWSKIEGO.

(Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych).
Po wielkim malarzu japońskim Ho-

lcusai'u pozostało następujące w spania­
łe wyznanie, spisane w siedem dziesią­
tym szóstym roku życia: „Od mego szó­
stego roku życia czułem w sobie pociąg 
do rysowania. Kiedy miałem pięćdzie­
siąt lat, ogłosiłem już niezliczoną ilość 
rysunków, ale jestem niezadowolony ze 
wszystkiego, co stworzyłem przed mo­
im rokiem  siedemdziesiątym. Dopiero 
w w ieku siedemdziesięciu trzech la t u- 
jąłem w przybliżeniu prawdziwy kształt 
i naturę ptaków, ryb i roślin. Kiedy bę­
dę miał la t osiemdziesiąt uczynię prze­
to jeszcze większe postępy; kiedy będę 
miał la t dziewięćdziesiąt, wniknę w isto­
tę rzeczy; kiedy będę miał la t sto, 
wzniosę się napewno na jeszcze wyż­
szy stopień, zaś kiedy skończę sto dzie­
sięć lat, każdy mój punkt, każda moja 
linja będzie żyła. Wzywam wszystkich, 
k tórzy będą tak  długo żyć, jak ja, żeby 
się przekonali, czy dotrzymam słowa".

To przepyszne wyznanie starego ja­
pońskiego m alarza mogłoby być wypo­
wiedziane przez W yczółkowskiego. W y­
czółkowski* dożył dzisiaj wieku, w  k tó ­
rym Hokusai napisał swoje słowa, i, jak 
on, zdaje się nie uznawać niczego, co 
stw orzył przed srwym siedemdziesiątym 
rokiem  życia. Podziela on tem peram ent 
młodzieńczy Hokusai'a, jeigo pasję do­
skonalenia się, jego zaciekłość w  stu- 
djach i poszukiwaniach,

O ostatnich pracach W yczółkowskie­
go trudno mówić i pisać inaczej, jak w 
superlatywach. Dojrzałość ujęcia, jas­

ność i skończoność formy, wreszcie j .  
kaś nieomylna, absolutna pewność 0 
i ręk i — ta  pewność, k tó rą  się osi** 
pracą całego żywota, budzą w nich P 
dziw najwyższy. Technika, zwłas*®^ 
w  rysunkach, w ykonanych kredą, cZ9 - 
ną lub kolorową, staje się coraz b a r d ^  
skomplikowana i wymyślna. Jak  i f  
tografjach w ydrapuje tutaj W y czó łk ^ j 
ski z pomocą ostrego narzędzia c t  
jasne z ciemnego tła, kombinuje ze ^  
bą ołówki, kredki, farby, osiągają® 
ten  sposób nowe, nieprzewidziane 
fekty. . ■ d

Niewiadomo, co podziwiać więc®) ■. 
tej kolekcji: czy kwiaty, owoce i l1®" i 
jesienne, malowane akw arelą, z 1*%, 
japońską wrażliwością na finezje ks*1̂ , 
tu i koloru, delikatne, wonne; czy 
doki Sandomierza, w których w ' 
białe niezamalowane części papieru ^  
ją w rażenie przestrzeni niezmiernej; c^  
grupy drzew i krzew ów  z pysznie *7*:- 
wanymi pniami, łodygami i kwiata ^  
czy wreszcie widoki kościoła M & r j f  
kiego w Krakowie, o różnych po1 ., 
i w rożnem oświetleniu, zewnątrz, j., 
wtnątrz, ze wspaniałym, otw artym  ^  
tarzem  W ita  Stwosza w  głębi, Pc, ^  
subtelnego nastroju i poezji. Rysunk1 
są ciekawe jeszcze z tego względu u 
służyły one jako wzory do e s t a t e  
dzieł graficznychh Wyczółkowskieff0' 

M ieczysław W alii9,
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Magistrat m. Siedlec niniejszym ogłasza przetarg na
R d z e n i e Miejskiej Targowicy Zwierzęcej o przestrzeni około 
 ̂k* Wra* z betonowym parkanem. Targowica ma być bru­
k an a  kamieniem polnym, lub łamanym. Magistrat zastrzega 

prawo wyboru oferenta bez względu na podaną cenę.

Warunki techniczne i ślepe kosztorysy są do nabycia 
Wydziale Budownictwa za opłatą 4 zł.

Wszelkich wyjaśnień udziela tenłe Wydział.

(Merty z dołączeniem kwitu Kasy Miejskiej na złożone 
^^hun. w wysokości 1.500 zfc (wadjum może być złożone 

4°tówce, lub w wartościowych papierach pupilamych) w za­
danych  kopertach z napisem: „Oferta na budowę Targo-

» należy składać w Wydziale Budownictwa do dn. 11 
^* tn ia  godz. IZ

MAGISTRAT

i
Al. Jerozo l. 36

wproąt Dw. Głównego 
wener„ syfilis, tryper 
(analizy) skórne n ie ­
m oc p łc iow a . Niez. 
cen y  ieczn ico w e . 

Do 11 r.. od 3—9. W 
niedzielę  3—7.

T ę c z  n i c  a
Przychodnia L e k a rzy  S p * . 
c |a l is tó w  S e n a to rs k a  10. 
Dla chorób wenerycznych,
skórnych, niemocy pic. na* 
twistL, roentgen, lampą kwar­
cową. C zynna  9 r.~9 w. I od 
4 — 6 przyjmuje lekarka ko­
biety I dzieci. N i e d z i e l e  
1 lwięta od 10—3. Wizyta 3 zł.

M E B L F -
oraz OTOM ANY 
n a j ta ń s z e  ± ró -  
d ło l Nowych, u ty  
wanych. R a ta m i I 

g o tó w k ą  
L eszn o  S3 — 10.

Ogłoszeniu
drobne

A) Tanio

UL S I E D L E C .
t e ,  d n . 27 .lfl.28  r .

w s s
P O L E C A

O k r y c i a
MĘSKIE i DAMSKIE

Z MATCRdALÓW “ 
OWYCH I ZAGRANICZNYCH* |j

MATERJAŁY
s ■ m etra

j  ——s»e—
r PRZYSTĘPNE

, Ży c z ą c y m  u d z ie l a m

KREDYTU ‘
' A L A B A S T E R

ELEKTORALNA 13.

Na  R A T Y ! !
> damskie, płaszcze Jedwabne. 
^ P an a k a  79 — k ra w ie c .

PRENUMERUJĄC
0 T P O L S  K I M

^ o p ie r a c ie  l . o . p . p .
^Uioerata roczna 12.— złotych — 

P. K. 0 ,  7860. 
Warszawa, DŁUGA 50.

R

NAJWYKWINTNIEJSZE UBIORY
M ęskie

Damskie
oraz D ziec in n e

POLECA FIRMA: „GOLDHAFT**
N ow olip ie  30 m . 8, tel 166*98.

PRZEDŚWIĄTECZNA
wyprzedaż platerów o trwałem,
gwarantowanem srebrzeniu. Nakrycia i galan­
teria. Firma „L a  x  e “  A l. Jerozolim ­

sk ie  4. Tel. 171-53.
Przyjmuje się również platery do odnawiania.

sprze­
dam sy­

pialnię stylowę I pięk­
ny stołowy, Graniczna 
3—1 (brama).

NEBŁE
nowe, używane, oto 
many, wielki wybór, 
stałym I poleconym 
klljentom, bez zaliczki 
nowonabywcom, na| 
dogodniejsze warunki. 
Solna 18—4, róg Lesz 
na. _ _____

fl)ZM#R9“ r
zegarki, p ierśc ionk i, 
kolczyki, obrączki na 
raty bez zaliczki — 
Z e g a r m i s t r z  Ch. 
G utm acher, S m o c z a  
Nr. 21 m ieszkania 23, 
róg D zielnej._______

HA RAT9 °ST
damskie I ubiory mę­
skie gotowe I na za­
mówienie poleca fir­
ma „Szykpol*. Mar­
szałkowska 58. Tel, 
139-32. _

Ublor; damskie
na raty na 25 tygodni 
Diuga 37—4.

Potrzebny kl*.
flkowany majster do 
fabryki wyrobów wet 
nlanych H. Moncznlk, 
Przejazd 9,

y r >

Praw da zwycięża!

T e n

najczystszy tłuszcz Jadalny
otrzymuje się tyiko przy przestrzegania naj­
wyższej hygjeny i zastosowania nojwapół- 
eześraejszych metod fabrykacji.

Czysty jest surowiec, czyste są fabryki, 
dlatego też zupełnie czystym Jest wspaniały 
produkt: „Ceres", tłuszcz Jadalny.

Dzięki współczesnej wiedzy, etół każdej 
gospodyni zaopatrzony Jest w ten najczyst- 
iry tłuszcz Jadalny. ,

*a

u f C l

*JT J

Samoistnie wyprodukowany olej z orze chów kokosowych poddany zostaje działa­
nia wody i przegrzanej pary w idealnie coyatydh aparatach, wskutek eeego etaj* »k 
nieograniczeni* trwały.

Zioła lecznicze „ H e r b a * *
leczą z nadzwyczajnym skutkiem

„Herba 1“ choroby piersi, gruźlicę, kaszel, 
zaflegmienie . . • - * 3 *Ł 

„Herba 2“ kamienie pęcherza, nerek, wą­
troby, kataralne zapalenie narzą­
dów płciowych . . . .  3.50

„Herba 3" katar kiszek i żołądka, nerwicę
żo łądkow ą........................... 2 zt

„Herba 4“ przemianę materji. skrofuły, wy­
rzuty skórne . . . . . 3 zł. 

„Herba 5" kobiece choroby—cierpienia ma­
cicy, dolegliwości ciąży 1 okresu 
poporodowego . . .* . 4.50

2ądać w oryginalnych opakowaniach.
Koszty przesyłki płaci odbiorca.

F-ma „HERBA" Poznań 1 Zwierzyniecka 1.

P ł a s z c z e  G um ow e
I gabardinowe, barberys płócienne

w nafUproych gatunkach poleca w wielkim wyborze po cenach 
konkurencyjnych znane firma

S. WACHMAN 255 51
H u r t .  D e t a l .

Chcesz być p iękną?
Używaj kremu i mydła

BALLADYNA"
Żądać w aptekach, składach aptecznych i perfumeriach.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

p n z y fe m .
mocnie. 

P P a Z £ O W A T Y W V

„SZYK WARSZAWSKI”
  ■■■ N A  R A T Y  = = = = =

UBIORY:
D A M S K I E

M Ę S K I E
D Z I E C I Ę C E

ORAZ NA OBSTALUNEK.
DŁUGA 25, tal. 529-98. DŁUGA 53 m. 7, te l. 205-03.

Dr. Jan Alanin
K ró le w s k a  31.

Ch. skórne wener. ana­
lizy, niemoc pic. Lecz. 
światłem. 9 - 8 Vż. Nle- 
zam. 1 prac, uwzględn.

N A  R A T Y ! ! !
W s z y s t k i m  b e z  w y j ą t k u .

Wybór le p szy ch  u b iorów  męskich i damskich tanio 
i bardzo dogodnie.

Ś -to  J ersk a  30 m. 49, HI brama parter.

DMMWl

A

Z sądów.
* TRAGEDYJ e m ig r a n c k ic h .

Marczak był emigrantem we 
i  15. Na obczyźnie łatwo zaprzyjaźnić się 
<łą k^rni, to też rychło zawiązały się ści- 

przyjaźni pomiędzy nim a Stani- 
* Kaczmarkiem. Nie wiadomo jednak

p 1 przyczyny Marczak ipo dawał się
ni* za Marczaka, lecz za Kra- 

Cj*- w le2o ł stąd wynikły pewne komplika- 
5ą o rc*ak wyjechał do kraju, a wraz z Je- 

4 ulotniły się walizka i płaszcz Kacz.

M a^*u'ta°y  .^przyjaciel" zwrócił się do 
Mąj *le^c*ych, podając adres kobiety,
•ki z którą ów rzekomy Kraków -

^  M **t 'V<1'  w Mi4s*ych stosunkach,
policja śledcza odkryła 

**Vęj °becność Marczaka, jak i obecność
Lą. p _Waliziki i palta z inicjałami Kaczmar­
ka, ^ j^słano do Francji fotografię Marcza-
kcie, c»m®rek poznał w nim swego przy-

Sąó Janow sk iego .
'vtęzieT1- T9*towy skazał Kaczmarka na 1 rok 
Apj.1 la" Oprawa znalazła się przed Sądem 
**?®,vskLlnyin Marczaka bronił apl. Drob­
ni- "kosząc o zaliczenie osk. odcier­pi
*H«>y ^ k u  wię»denia. Sąd Apela

>r:&rdzi} vyn>k Sądu Okręgowego, 
°*karżoneinu rok więzienia pre-

Sąd M  OBRAZĘ LEGJONÓtT.
-  lj! elac7tny w dniu wczorajszym za- 

1 łrY*ok Sądn Okręgowego, skazu-

1 6 - 1 0 10TEAJA PAHST0OWA
5-ta klasa — 27-szy dzień. 

Główniejsze wygrane*
Zt. 250.000 nr. 29454.
Zł. 10.000 n-ry: 2727 35930 59895 98862.
Zt. 5.000 n-ry: 7849 38906.
Zł. 3.000 n-ry: 37361 78466 89023.
Zł. 2.000 n-ry: 31703 42237 54262 79811 

128155.
ZŁ 1.000 n-ry: 21853 22719 27784 34397 

52980 61252 67827.
Zł. 600 n-ry: 23616 28187 37401 43851 46001 

55067 67475 73945 77403 79071 91210 91730 
110710.

Zt. 500 n-ry: 6839 9491 14723 15553 20491 
28390 31236 31679 39721 50220 54624 59712 
60805 62975 63555 85385 89876 91111 100309 
103190 108535 118723 120036 125913 128272 
129714.

POKWITOWANIA
Na Robotnicce Tow. Przyjaciół Dzieci. 

Pracownicy „Robotnika" zł, 28.05.
Dla uwięzionych członków PPS.

Jerzy Łączy liski w Płońsku zł. 5.
Antoni Konior » Borysławiu zł. 5.

Dla najbiedniejszego bezrobotnego na święta 
S. W. zł. 10.

U fy —WLTi u ‘ ifT "*“ ■**■ *  1
jący na 1 miesiąc więzienia Adolfa Nowa- 
czyńskiego i Stanisława Włodka, redaktora 
odpowiedzialnego , Myśli Narodowej" za ar­
tykuł: „Piłsudski ante portas", w którym 
dopuszczono się obrazy Legijonów. L K.

K R O N I K A
STAN POGODY.

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
w Warszawie 15,4, najniższa 2,7,

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszymi: Zaelucnrzenie naogół umiarko­
wane, z przebłyskami słońca, tylko na za­
chodzie kraju, zwłaszcza w górach, możli­
we krótkotrwałe deszcze. Rano mglisto. 
Dość ciepło, słab: wiatry południowe, w gó­
rach halny.

Wystawa Modernistów, zorganizowana 
pi zez Związek Zawodowy Polskich Arty­
stów - Plastyków w salach wystawowych 
Związku (Nowy Świat 19) zostaje przedłu­
żona do wtorku 3 kwietnia włącznie.

We czwartek 5 kwietnia o godz. 12 w po­
łudnie nastąpi otwarcie nowych wystawi 
sportowej i zbiorowych Bronisława Bartla 
z Poznania i Stanisława Krzytańskiego z Pa­
ryża.

Święcone w Bratniej Pomocy S. U. W.
W Wielką Sobotę w kuchni akademickiej 
Tow. Bratnia Pomoc S. U. W. odbędzie się 
„Święcone" dla członków Bratniej Pomocy 
Uniwersytetu, którzy w dniu tym pozostają 
w Warszawie i nie mają gdri* spożyć tra­
dycyjnego „Święconego". Początek o g. 2-ej 
pop. Udział w „Śwtęcooetn" nie pociąga za 
sobą ładnych kosztów. Zgłoszenia do kie­
rownictwa kuchni (Br. Ponx Umiw.).

DZIELNY „CAP” WYKRYŁ SPRAWCĘ
KRADZIEŻY

W odległości 4-ch kilometrów od Ożaro­
wa skradziono większą ilość drutu telefo­
nicznego, zawieszonego na słupach przy to- 
rze kolejowym. Miejscowa policja przybyła 
z czworonożnym detektywem „Capem", któ­

ry zaprowadził wywiadowców do mieszka­
nia Piotra Rurka w Piastowie. Po dokona­
niu tam rewizji, znaleziono część druta, po­
chodzącego z tej kradzieży. Kurka areszto­
wano i osadzono w więzieniu.

NIE WYNAJĘŁA, LECZ OKRADŁA
Do mieszkania Karoliny Lagunowej (Al. 

Jerozolim 26) zgłosiła się nieznajoma ko- 
Keta w chustce na głowie, zapytując o po­
kój do wynajęcia. Nieznajome zaznaiczyła na 
wstępie, te  poszukuje pokoju dla młodej pa­
nienki. Zapoznawszy się z warunkami, udała 
się następnie do wskazanego pokoju, celem

obejrzenia go, poczem oświadczyła, te  zgło­
si się tu owa panienka i ostatecznie sama 
zadecyduje. Po wyjściu nieznajomej Laguno­
wa spostrzegła brak w pokoju pary jedwab­
nych pończoch i cukiernicy srebrnej, ogól­
nej wartości 200 zŁ

TRUP W KOMISARIACIE
UL Wspólną przechodził jakiś mężczyzna, 

który przed domem nr. 40 nagle zasłabł i 
upadł na chodnik. Policjant przewiózł cho­
rego do 13 kom. Tam przybył wkrótce le­
karz Pogotowia i stwierdził już śmierć. Ze

znalezionych pnzy denacie dokumentów o-' 
kazało się, ż* jest to 70-letni Kazimierz So- 
biesiok (Nowogrodzka 41) były oficjalista 
sądowy. Przyczyna śmierci narazie nieusta­
lona.

WYPADKI SAMOCHODOWE
Na ul. Łuckiej, przed domem nr. 19, w 

cnasie przebiegania pro** Jezdnię, dostał się 
pod koła •amochodu 7-letni Stanisław Wo­
zniak, uczeń (Łucka 26). Lekarz Pogotowia 
stwierdził złamanie prawego uda. Chłopiec 
pozostał aa leczeniu w domu rodziców.

— Na pL Mirowskim, około hali targowej, 
dostała się pod samochód 55-letnia Rojza 
Ferortenbergowa (pi- Grzybowski 12), han­
dlująca. Doznała ona potłuczenia podbród­
ka, twarzy i rąk.



S tr. 8 „ROBOTNIK", niedziela, 1 kwietnia 1928
[S31 

N r. 9 Ź

TEATR I MUZYKA
Dzif u  tentrcch m le ls K ltb
W i e l k i

o 6-ej pp. „Parsifal" 
N a r o d o w y

o 4-ej pp. „Lekarz miłości" 
o 8-ej w. „Walka"

L e t n i
o 4 ej pp. Szkoła wdzięku" 
o 8-ej w. „Nie ożenię się"

T eatr Wielki. Dziś o godz. 6  pop. „Parai- 
ial"; od 8 —9-«j godzinna przerwa w przed.
stawieniu.

Jutro opera nieczynna, we w torek „Car­
men".

T eatr Narodowy Dziś o godz. 4 pop. po 
cenach zniżonych „Lelcarz miłości", wiecz. 
„Walka".

T eatr Letni. Dizś i jutro ostatnie dwa ra­
zy „Nie ożenię się", po południu po cenach 
zniżonych „Szkoła wdzięku".

W nadchodzący w torek po raz pierwszy 
Wincentego Rapackiego (syna) „Panna z do­
brego domu".

Teatr Polski. Dziś o godz. 1 2  w poł. „Ju­
liusz Cezar", wieczorem i dni następnych 
, Don Kicbot".

T eatr Mały. Dziś o godz. 12 w poł. po ce­
nach najniższych „Świt, dzień i noc", o g. 4 
pop. po cenach zniżonych „Ósma żona Si­
nobrodego", wieczorem dziś i dni następn. 
„Powrót do grzechu".

W ielka rewja w teatrze Nowości. Dziś o 
godz, 8  i 10 wiecz, „Wszystko z miłości".

W środę 4 kwietnia premiera wielkiej re- 
wji „Czarno na białem".

T eatr Praski. Dziś o godz. 4 pop. po raz 
ostatni „Królowa przedmieścia", wieczorem 
, Ten, którego biją po twarzy".

T eatr Qui Pro Quo. Dziś powtórzenie p re­
miery z Ordonówną i Fr. Jaros3 7 m.

Teatr Morskie Oko. Dziś „Publiczność 
ma głos", o godz. 7.30 i 9.45.

Teatr „Czerwony As". Dziś powtórzenie 
premiery p. t. „Księżniczka Wiosna".

T eatr „Elizeum". Trupa wileńska. Dziś 
sztuka Langnera ..Peryferja".

T eatr Znicz. Dziś o godz. 4 bajka „Zaklę­
ty pałac", o godz. 6  „Obrona Częstochowy", 
o godz. 8.15 „Car Aleksander I". •

Jutrfo te a tr  nJec'ynny, we w torek K o l­
czyńskiego „Białe pawie".

Cyrk. Program atrakcji I turniej walk 
zapaśniczych.

Teatr dla dzieci w „Capitoiu" fed- Marszał­
kowska 125. Jutro  o godz. 12.15 w poł. bajka 
„Baba Jaga" z tańcami, komedyjka „To A- 
dać lubi Misia" i balecik „Bobo tańczy".

Koncert religijny w sali Konserwatorium.
We czwartek odbędzie się w sali Konser­
watorium urozmaicony program religijny 
połączonych chórów „Dzwon" i „Lira" oraz 
szeregu wybitnych solistów pod dyr. K. Mal­
czewskiego. W programie utwory Rossinie­
go, Gounoda, Palestriny, W itta i im. Bilety 
sprzedaje iiłja kasy teatrów  miejskich. Mar­
szałkowska 98 (Orbis)!

Komisja Kulturalno - Artystyczna przy 
Radzie Zw, Zaw., ul. Czerw. Krzyża 20, po­
kój nr. 62, teł. 274-55, wydaje ulgowe bilety 
na następujące przedstawienia: 1.IV, 11.IV, 
13.IV, 16.IV, 19LV, 25.IV i 28.lV „Don Ki- 
rzot", 19.IV, 20.IV, 25.IV, 26.IV i 1.V Opera.

ŚMIERĆ NIEDOSZŁEGO 
KRÓLA LITEWSKIEGO

KSIĄŻĘ WILHELM URACH,
wysuwany podczas wojny przez Niemcy, 
kandydat do tronu litewskiego, zm arł ] 

w Rapallo, pn»eiy-w®ry 63 lata.

GŁOSY CZYTELNIKÓW
STOSUNKI W SZKOLE NAWROCKIEGO.

Otrzymaliśmy kilka skarg na stosunki, pa­
nujące w gimnazjum K. Nawrockiego.

W łaściciel tego gimnazjum, p. Nawrocki, 
potrafi odesłać ucznia ee szkoły do domu aa 
to, i ł  nie dopłacił kflku złotych wpisowego, 
a  wpisowe należy mścić za cały kw artał 
zgóry.

Personel na ucz ycielski zmieniany tam jest 
tak  często, te  musi to wpływać ujemnie na 
nczniów, gdyż każdy nowy nauczyciel wpro­
wadza, siłą rzeczy, swoje metody.

Zastępca p. Nawrockiego, p. Kujawski, 
endek, odnosi się ze specjalną niechęcią do 
młodzieży demokratycznej. W szkole upra­
wia się agitację polityczną, w czmo prym 
trzyma ks. Chróścicki, który otwarcie uży­
wa katedry szkolnej, jako mównicy wieco­
wej. Gdy któryś z uczniów zaprotestował 
przeciwko tym metodom, ksiądz wyśmiewał 
się z niego, nazywając go drwiąco „dziec­
kiem suteryny”. Przedewszystkiem w ucz­
niów wszczepia się aniyseimityzsą. Wycho­
wawca 7 1 8  Masy, p. Lafik, zakłada w śród 
uczniów „kółka katolickie", pozostaw iając 
na uboczu uczniów żydów: etoenje prz y tein 
wobec tych ostatnich różne szykany — nie- 
tylko zresztą wobec nich, ale 1 wobec tych 
uczniów - katolików, którzy stają  w obro­
nie szykanowanych kolegów.

Z Filharmonji. Dzisiejszy poranek wypeł­
nią utwory Wagnera, Liszta 1 Lalo. Solista­
mi będą p4 >. Bianka R otta (skrzypce) i zes­
pól uczenie szkoły śpiewu prof. Comte-Wil- 
gockiej. Popołudniowy koncert symfonicz­
ny poświęcony będzie Debussy'emu, w celu 
uczczenia dziesiątej rocznicy jego śmierci. 
Koncertem dyrygować będzie p. Mateusz 
Gliński. Na czele programu fragmenty z op. 
„Pelleas i Melisanda" w wykonaniu pp. Ste- 
fanji Millerowej, Janowskiego i Wragi.

ZE SPORTU
WALNE ZEBRANIE Z. Z. K. WARSZAWA- 

WSCH.
Dziś o godz. 10 rano odbędzie się w  lo­

kalu przy \Ł  Brzeskiej 2 walne zebranie 
członków roboto, klubu aportowego przy 
ZZK — Warszawa Wach,

DZISIEJSZE ZAWODY SPORTOWE.

Bośako Skry: godz. 1 1  wewnętrzne - klu­
bowy bieg na przełaj RKS Skra; godz. 16 
mecz o mistrz. Id. A Skra - Marymont.

Boisko Legji: godz. 12 mecz piłkarski Var- 
sovia - Korona.

Boisko AZS: godz. 16 mecz kwalifikacyj­
ny o wejście do kL A Legja II-AZS.

Agrykola: godz. 11 wewnętrzny bieg aa
przełaj HKS. Vans o via: godz. 15.45 mecz o 
mistrzostwo Ligi Polonia - Turyści (Łódź).

Ośr. w. ł. finał siatkówki o mistrz. W ar­
szawy Polonia - YMCA (godz. 18).

Park Frascati: godz. 12 U wiosenny bieg 
na przełaj dla kobiet.

Łazienki: godz. 1 0  propagandowy bieg na 
przełaj Ośr. w. f.

Boisko na Woli: godz. 11 mecz piłkarski 
Sarmata-Wisła.

Wołomin: godz. 15 mecz piłkarski Hura- 
gan-Ogniwo.

Po zatem W arszawianka gra w Łodzi z Ł. 
K. S-em; Legja w Katowicach z IFC.

Bobko na Powązkach — mecz robotni­
czych drużyn TUR-a Wola-PowązkL

i m i o n  * 2,
znane ad 1602 roku.

R egulują żołądek, chronią W r#- 
m natyznra, derpM  w ątroby, m&- 
■1»*H otyłości, artretyzm n* 
m ś  krwi do głowy, utatanaNj***
m o r o ld y .  cryazczą Icrow I pr*y » « OD* 
n ośdach  do obctrnkcjl aą U b jb T J *  
fcodJdeflB jwzeczynczAfącym.

K a r c z e w s k i  - T n s z y ń d d ,
W arszaw a, T rąbaeka 4. 

Żądat w aptekach i tkładach 
* „ZAKONNIKIEM"

OPOZYCJA
W PARLAMENCIE RUMUŃSKIM

MANIU,
szef partji chłopskiej w  Rumun,ji, złożył 
w parlam encie oświadczenie przeciw  rzą­
dowi Bratianu, domagając się zmiany 
rządu i rozpisania wyborów przez radę 
regencyjną. Jednocześnie 60.000 zwolen­
ników partji chłopskiej demonstrowało 

w Bukareszcie przeciw  rządowi 
Bratianu.

POCHÓD BEZROBOTNYCH W  DANJI

Wobec wzrastającej fali bezrobocia, robotnicy duńscy demonatroW8® ^  
Kopenhagą, żądając uruchomienia warsztatów pracy.

CO USł9SZ9Hy PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO ?
um .

10.15 — Transmisja nabożeństwa z Kate­
dry Poznańskiej. 1 2 . 0 0  — Sygnał czasu, 
hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie, ko­
munikat lotniczo * meteorologiczny, oraz 
nadprogram. 1 2 . 1 0  — 14.00 Koncert z Filhar. 
nNmji Warszawskiej. Poranek muzyczny. 
Wykonawcy: Orkiestra Hlharmoniczna pod 
dyr. Kazimierza Wiłkomirskiego, zespół so­
listek szkoły śpiewu A . Corate Wilgockiej 
oraz Bianka Rotte (skrz.) 14.00 — 15.00 
Odczyty p. Ł „Co trzeba wiedzieć uprawia­
jąc buraki pastewne", „Znaczenie uprawy 
buraka pastewnego" i „Siew 1 przygotowa­
nie ziarna do siewu". 15.00 — 15.15 Komu­
nikat meteorologiczny oraz nadprogram. 
15.15 — 1720 Transmisja koncertu symfo­
nicznego z Filharmonji Warszawskiej. W 
programie utwory Cl. Debussy'ego. Wyko­
nawcy: Orkiestra filharmoniczna pod dyr. 
Mateusza Glińskiego i soliści. 17.20 — 17.40 
Rozmaitości 17.40 — Przerwa. 19.10 — 
19.35 Odczyt p. Ł „Czechosłowacja" —  wy­
głosi dr. M. Orłowicz. 19.35 — 20.00 Odczyt 
p. t  „Dyplomacja polska w przeszłości" — 
wygł. Henryk Mościcki. 2 0 . 0 0  — 20.25 Od­
czyt p. L „Chiny—Ich przyszłość i teraźniej­
szość" — wygł. prof. Bogdan Rochter. 20.30 
Transmisja z Konserwatorj um Akademji ku 
czd  I. p. księdza prałata Konstantego Bud­
kiewicza. 22.00 — 22.05 Sygnał czasu 1 ko­
munikat lotniczo - meteorologiczny. 22.05— 
22.20 Komunikaty P. A  T. 22.20—22.30 Ko­
munikaty: policyjny, sportowy 1 nadprogram. 
22.30 — 23.30 Transmisja muzyki tanecznej 
z dancingu „Oaza". Orkiestra pod kierun­
kiem Stanisława Petersburskiego i Wacława 
Roszkowskiego.

JUTRO. . Wie*
12.00 — 13.00 Sygnał czasu, hejoa* * ^  

ży Marjackiej w Krakowie, komunik** ^
niczo - meteorologiczny oraz koooeat
gramofonowych. 15.00 — 15.10 
meteorologiczny i gospodarczy. 1S.19--'^C< 
Transmisja z Filharmonji W arszawsJóej*^
certa dla młodzieży. Wykonawcy: 
filharmoniczna pod dyr. Józefa 
go, Chór Stowarzyszenia Miłośników ^  
nej Muzyki, Zespół solistek szkoły jjfc* 
Zboińskiej-Ruszkowskiej, oraz soHśd- 
Grudzińska, Bożenna JaroAshn,
Ińska - Ruszkowska (sopran), StsA. 
czyński (tenor), Aleksander Mich* ^  
(bas). 1720 — 17.45 Prcwwa, 17.45 
Audycja dla dzieci 18.05 1K55 ,
maturzystów szkól średnich p. t  
Litwa w rozwoju dziejowym" —
Henryk Mościcki. „Rozwój parlam ent*^!^, 
w Anglji" — wygł. prof. J a s n a  
wicz. 18.55 — 19.10 Komunikat 
19.10 — 1925 Rozmaitości 1925 — gp. 
Lekcja języka francuskiego — p. L 
quigny. 2 0 . 0 0  — 20.30 Odczyt organ**0̂ ^ ,  
staraniem Prezydjum Rody Min. 2 0  JO 
cert wieczorny kameralny. Wyk(WV*L3J
Kwartet Ozimińskiego, I-sze skrzypc* tg. 
Ozimiński, fl-gl* sk rzypce Henryk 
blows ki, altówka Antoni Kmieć, w śo l°^ ^ ,
— Lucjan Budkiewicz, Anna Seid'er *L. 
(śpiew) i prof. Ludwik Urstein (akorffP®®j, 
ment. 2 2 . 0 0  — 22.05 Sygnał czasu i 
kat lotniczo - meteorologiczny. 22.05 — j .  
Komunikaty PAT-a. 22.20 — 22.30 -
katy policyjny, sportowy oraz nadpf°*

t e l e f u n k e M
A r c o l e t t e S ,  nowy odbiornik trzylai®P0 
Ł a t w a  o b s łu g a .  Z b y t e c z n a  w y m i a n a  c « ̂

POLSKIE ZAKŁADY SIEMENS S. A.
W a r s z a w a ,  F o k s a l  18, t e l e f .  29-16 .

REMBEK. 53)

N A G A N
Powieść.

— Podobno z waszej kompanji. Os­
karżył go drugi żołnierz, Kraśnicki bo- 
daj, że naprow adził bolszewików na 
Lipsk, ale tak  się ścierwo w ykręcał, że 
mu nic nie dowiedziono.

— I co? uniewinniony?
— Nie, bo dowiedziono mu, że zabił 

jakąś sanitarjuszkę w Lipsku, k tó ra  mu 
w żaden sposób nie chciała dać....

— Nie wiecie, jak się nazyw ała ta  sa- 
nitarjuszka?

— Nie wiem, ale wy powinniście w ie­
dzieć, boście ją mieli kiedyś przed nim 
obronić. Tak zeznawał, ten wasz K raś­
nicki, czy jak tam. On także, oferma, mó­
wił, że przyczółek wzięty, i dlatego nie 
kontratakow aliśm y wcześniej. Za to  tak ­
że siedzi w pace. Ale nic mu pew nie nie 
będzie,^ bo za wielki smarkacz.

Pomianowskiego zupełnie praw ie nie 
wzruszyła wiadomość o śmierci M aryś­
ki: był na nią tak  przygotowany, że ra ­
czej zdezorjentowałaby go wieść prze­
ciwna. Prócz tego w rażenia przedosta­
wały się z trudem  do jego duszy poprzez 
grubą pow łokę fizycznych cierpień z po­
wodu zm ęczenia i ran  bolesnych, acz lek­
kich. W szystko, czego się teraz dowia­

dywał, utw ierdzało go jedynie w posta­
nowieniu, którego sobie zresztą nie o- 
kreślił jeszcze jasno.

— W jaki sposób zabił tę  sanitarjusz­
kę?  — py tał spokojnie. — Przecież on 
zdezerterow ał z kompanji!

— Tak, i w rócił do czołówki, żeby się 
zemścić. M iał ją przebić w łóżku bagne­
tem.

— Gdzież on te raz?  — Czy już s tra ­
cony?

— Nie jeszcze. Słychaćby było salwę. 
W yprowadzono go za wioskę, tu zaraz 
na lewo.

— Dobrze. Pójdę tam! Muszę się jesz­
cze czegoś od niego dowiedzieć.

— Poco? Nie puszczą was tam przecie 
do skazanego.

— Puszczą! Kto dowodzi egzekucją?
— Porucznik Świderski z piątej.
— Dobrze! Sierżant G ołąbek — zw ró­

cił się do kompanji — rozmieścić ludzi 
na kw aterach i zawiadomić mnie, jak 
skończycie!

— Rozkaz! — sprężył się Gołąbek.
Pomianowski ruszył w zabudowania,

w kierunku, k tóry  mu wskazano. W  gar­
dle go tak  dławiło, że bał się lada chwila 
wybuchnąć płaczem. Teraz dopiero u- 
przytom nił sobie, że M aryśka nie żyje— 
lecz nie uwierzył w to. Nie chciał. Nie 
to go zresztą tak  bolało. Oto uprzytom ­
nił sobie, że została zabita, i zerw ał się

w nim bunt przeciw  całemu porządkowi 
świata. „Jak  można tak ie  dziecko — 
bagnetem !" — wył w głębi duszy. „Ona 
tak  była wrażliwa: co m usiała przeżyć 
w takiej chwili".

Przeszedł przez jakieś podwórko, na 
którem  stały  grupki żołnierzy. Rozstępo- 
wano się przed nim. Znajomi salutowali 
go z serdecznem  rozrzewnieniem —jak 
bohatera. O dsalutowywał z wysiłkiem. 
Nogi gięły mu się w kolanach, i dygotał 
z zimna niemożliwie.

Na polu, o kilkadziesiąt kroków od za­
budowań kupiła się jakaś gromada. Od­
byw ała się egzekucja nad W alczakiem. 
Ten s ta ł już samotny z zawiązanem i o- 
czyma, z rękom a w  tyle, z wysuniętą 
naprzód lew ą nogą. Naprzeciw niego sta ­
ła  sekcja żołnierzy pod dowództwem po­
rucznika Świderskiego, k tóry  z obnażo­
ną szablą, wypożyczoną widocznie z 
kancelarji, odganiał gapiących się.

Pomianowski skierow ał się w tę  stro­
nę, chcąc jeszcze spytać o coś W alcza­
ka. Sam zresztą jeszcze nie wiedział, o 
co. A le szedł wolno, upadając prawie. 
W idział, że nie zdąży, ale nie miał rów ­
nież siły krzyknąć, aby powstrzym ać eg­
zekucję. Był już blisko, gdy sekcja pod­
niosła broń do oka. Porucznik Świderski 
podniósł w górę szablę. Pomianowski 
zauważył, że na szarem  tle nieba stalo­

wa klinga sta ła  się niewidzialna. To też 
ledwie uchwycił ruch, po którym  ozwała 
się głucha salwa. G łucha dlatego może, 
że Pomianowskiemu ciągle jeszcze szu­
miało w uszach po bitwie,

Rozstrzelany s ta ł po w ystrzałach 
przez pewien czas ze spuszczoną gło­
wą, jakby rozmyślając, czy rzeczywiście 
to  coś strasznego, oczekiwanie czego 
spraw iało mu tyle męki, już się stało. 
W końcu padł błyskawicznie. Ale wi­
docznie nie był ugodzony śmiertelnie, 
gdyż skulił się jeszcze konwulsyjnie, a 
potem  sprężył z wysiłkiem, obracając 
głowę nabok. Jego zakrzywione palce 
p rzebierały  powoli w  śniegu, jakby ich 
właściciel chciał się jeszcze podnieść. 
W  tej chwili Pomianowski iznajdował 
się już o kilka kroków  od niego. Z dru­
giej strony podszedł do konającego Świ­
derski. Podważając go końcem buta, 
obrócił go naw znak i w ystrzałem  z re ­
w olweru roztrzaskał mu głowę. Po­
m ianowski zwrócił uwagę na ten  re ­
wolwer.

— Panie poruczniku — zaw ołał — 
skąd pan ma ten  nagan. Przecież to 
mój!

Porucznik Świderski obrócił się, nie­
mile dotknięty.

—* Pański? — zapytał obojętnie. — 
Możliwe. Znalazłem go w ambulansie

w Lipsku przy zamordowanej PrzC! i: 
go szubraw ca siostrze. Jeżeli P
tam  zostawił...

— Tak... tak... to  mój! — PrZ^^y ta ' 
dził skwapliwie Pomianowski, 
jąc rewolwer. — Dziękuję panu!

Podał mu rękę i odszedł w  s*r°^  
budówań, oglądając broń. PrzcC jj[l" 
był jego talizman. Gdy dawał \r. 
ryśce, były w ystrzelone tylko *r ^b "  
dunki. Jeden  z nich rzekomo PrZ.' 
cił mu utracone szczęście, di'US 
tow ał M aryśkę... I poco?... ^ b f
żeby zginęła o dzień później, a \jc* 
przeżył jeszcze dwa dni cierp50 ^Jt® 
celu i pożytku? Jakaś seyderc20 yf 
kierow ała niewidzialnie tą  °̂t0 
której bębenek tak  dziwnie . j,?^ 
się pasma kilku żywotów , ,e\o^ 

Został jeszcze ostatni nie wy5* 
ładunek. _ ) c r ^

Nastawił go naw prost kurka 1 , fit
za pierw szą stodołę. Tam ° 
jeszcze, czy go k to  nie śledzi, ^ g c i^  
ty ł  broń do piersi, aż uczuł } 2® 
w ylotu drgające serce i pocia~ 
cyngiel. { yoi'

N ikt w  tej huczącej od wi«fa 
nę okolicy nie zwrócił uwagi 0a 
ny, głuchy wystrzał...

K ONIEC

ieJ"

8.—  Za z*01
60 m*0.
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